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Od Wydawnictwa. czyłby sam na szereg artykułów. Nowy mini- 

ster skarbu przedstawił stan finansowy Austryi 
PET w ciemnych, ale niestety prawdziwych barwach. 
Celem uregulowania nakładu upraSzamy | zamiast hymnu radosnego z powodu zamknię- 


o wczesne odnowienie prenumeraty, któ-|cia budżetu bez deficytu i znacznych zapasów 


, „|kasowych, wskazał on na szereg potrzeb, które 
rej warunki podano w nagłówku, obok ispo oló należy | amie-RA A się. Apa REY 
tytułu dziennika. 


środki, jakiemi państwo dziś rozporządza, nie 
Prenumeratę zamiejscową i miejscową wystarczają i potrzeba podnieść ciężary. Równo- 
rent c ; JE 

przyjmuje tyłke Administracya „ Nowej 


cześnie dr. Biliński wskazał źródła, z których 
czerpać zamierza nowe dochody. Na niejeden 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


z projektów jego trudno się zgodzić. | Podatek 
od zapałek nie może budzić sympatyj, dotknie 
bowiem najciężej, jak niemal wszystkie podatki 
konsumcyjno, właśnie najuboższe warstwy. Za- 
miast podwyższenia podatku od spirytusu woleli- 
byśmy monopol rządowy, chociaż z punktu za- 
sadniczego jesteśmy przeciwnikami wszelkich 
monopołów. Wolelibyśmy go zaś w tym wypad- 
ku dlatego, że podwyższenie opłat odbije się 
fatalnie na jakości trunków, używanych przez 
klasy najbiedniejsze. Fabrykanci wódek odbiją 
podatek na konsumentach w ten sposób, że do 
wyrobów swoich używać będą znacznie mniej 
* |spirytusu, a coraz więcej sztucznych przypraw, 
zaostrzających trunek. Ucierpi na tom także 
producent surowego imateryału, bo gdy do fa- 
brykacyi wódek i likierów mniej spirytusu bę- 
dzie się używać, zmniejszy się jego zapotrzebo- 
wanie. Natomiast podrożenie spirytusu nie wpły- 
nie wcale na zmniejszenie konsumcyi wódki. 
Wskutek pogorszenia się jej jakości i różnych 
sztucznych przypraw, będą konsumenci spoży- 
wać ją w większej ilości ze szkodą dla zdrowia 
i mienia. Przyznać jednak musiiny, że dr. Bi- 
libski pojął zadania swoje głębiej i szerzej i nie 
zawahał się wypowiedzeniem swoich zamiarów 
narazić na szwank własnej popularności. 
Wreszcie dr. Biliński zapowiedział szereg re- 
form w dziedzinie ustawodawstwa skarbowego. 
Rewizyi przestarzałych przepisów o należyto- 
ściach stemplowych i bezpośrednich domaga się 
społeczeństwo od dawna. Nie mniej dotkliwie 
v. odczuwamy potrzebę ustaw karnych o przestęp- 
Już z mocy swego urzędu minister skarbu | stwach skarbowych Oddanie tych spraw orze- 
zajmie "w każdym gabinecie wybitne stano- |eznictwu sądów, byłoby wielkim postępem, gdy- 
wia. Dr. Biliński” zajął je jednak także by równocześnie | pomnożono odpowiednio siły 
wskutek osobistych przymiotów. Nie pomyli- |sędziowskie. Minister przyrzekł przygotować pro- 
się więc chyba, jeżeli jemu przypiszemy |jekty tych reform. Przyrzeczenia te przyjmuje- 
Świ większy wpływ w gabinecie br. Badeniego|my z uznaniem,, a ich spełzieniz comagat sẹ 
í działalność jego śledzić będziemy ze szcze-|będziemy z całą natarczywością. | 
5 Na sympatyę naszą zasłużył minister spra- 
ay Bilski w pierwszym okresie rządów | wiedliwości hr. Gleispach. Jego rozporządze- 
eń o zyskał sobie powszechną sympa-|nie z powodu konfiskat jest niewątpliwie zna- 
= a szezerem i poważnem zajęciem się |cznym postępem. Przepis $. 300 u. k. należy 
Kmestyą urzędniczą, ale także instrukcyą, wy- 


do tych postanowień, które jeden z posłów bar- 
odwładnych urzędów skarbowych. |dzo dowcipnie i trafnie nazwał kauczukowemi 
ONO tej pisaliśmy zaraz po jej ogło- 


paragrafami. Minister sprawiedliwości nie zawa- 
szeniu. Przejęta na wskróś duchem obywatel- 


hał się wytknąć prokuratoryom rządu, że prze- 

i ydać jak najlepsze owoce i tego | pisowi temu nadawano zbyt obszerne znaczenie, 
skim, powinna wyuas zezerz 
ua MA ministrowi, jak społeczeństwu Szczerze 


i ją bezpłatnie 

Nowi prenumeratorzy otrzymają 5e: i 
początek kitu cej się obecnie powieści A. Fo 
gaszara p. t „Daniel Cortis*. 


i dwutygodnik, 
e Mody“, ilustrowany yg 
„mai we Lwowie, mogą abonenci nasze- 
go dziennika otrzymywać po cenie zniżonej 
1 złr. 20 ot. kwartalnie. 


Z 
Od Redakcji. 
bieżącym kwartale rozpoczniemy 
mA druk dłuższej, nadzwyczaj 
zajmującej powieści T. T. Jeża (Z. Mil- 
kowskiego), osnutej na tle powstania 
styczniowego, p. t.: 


„Za gwiazdą przewodnią“: 
pa e 
Hr. Badeni i Jego ministerstwo. 


że w przeważnej części konfiskat opierano się 
na die bez najmniejszej podstawy. Wolność 


Życzymy. ( mi dał krótkie |prasy w rozporządzeniu ministra znalazła do- 
Wkrótce potem dr. A: kagai dro- |skonałą obronę. Nie każda krytyka, chociaż na- 
rozporządzenie, koore Pa zredukować ko-|wet ostra i dotkliwa — pisze minister, — już 


+ i sk 
bnych należytości „acych wysokość nie pozosta: 


ER ny ku do egzekwowanych 
żadnym stosunku ; 
kaj 2 orządześłe to przynosi wprawdzie 


ME | je, dla 
drobne ulgi, ale przynosi Je tym właśnie, dla 
których nawet najmniejsze kwoty maa eż 
znaczenie i świadczy 0 szozerej © go ROS 
dzenia interesów państwa z wymogami p 


ludzkości. 


jest karygodną dlatego, Że się zwraca przeciw 
rządowi. Największy był czas, aby przypomnieć 
to prokuratoryom rządu, a minister, wytykając 
błędność dotychczasowego zastosowania ustaw, 
nie omieszkał pouczyć podwładne organa, że 
kneblowaniem prasy nie przysparzają korzyści 
państwu i nie potrafią zmusić krytyki do mil- 


czenia. Już po ostatniem rozporządzeniu hr. 


trzymać kilka dni, być obecnym na waszej 
uroczystości. Wytłómaczysz mnie przed matką!... 
Ja jej już powiedziałem, że mnie powołują 
sprawy niecierpiące zwłoki, lecz ty jej to po 
wtórz — dobrze? Nim ją uwiadomię, muszę 
się przekonać, czy w całej tej historyi nie ma 
jakiego podejścia — bo i to jest możliwe... 
Powtórz jej, jak mi przykro, że muszę odmó- 
wić zaproszenia. Helena nie zrobiła nawet żad- 
nego potwierdzającego znaku, tylko zapytała: 

— Bedziesz do mnie pisał ?... 

— Tak — odparł Cortis, — ale.... 


A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). A j 
Żelazny człowiek nie miał sił odpoie 
łzy go dławiły. Mimo swego hartu, Pó 
i radościach miewał dziecinne nniesienia. 423 


6 


ie j obawy. Przykro jej k - i 
"y coż. EE KN tradno od-|  Zarumieniła się lekko. NA 
było, ry ik $la się pewnych rzeczy, © których| — Nie, nie — odrzekła, — możesz być pe- 
gaduje i domy arzao w nie całkowicie. Przykro | wnym 


ak długo zabawisz tutaj ? 


mimowolnie podsunęła Cortisowi 


jej było, 3€ je mogącą zrozumieć | — Nie wiem. Matka chciała wyjechać w po- 
porównanie misd m ah. zrozumieć |łowie lipca, jeżeli na to wuj się zgodzi. Wyje- 
złego, — 8 ATR Przejęta i zwyciężona jego chalibyśmy natychmiast, gdyby senat był zwo- 
wyrzutów sj mówiła głosem przerywanym, |łany. APR. 
wzruszeniem, , cym, starając się, aby był| — A potem zamieszkasz w Rzymie, czy p 
dziwnie brzmiącym, jedziesz do Sycylii ? y 14 
spokojny. dzie niebo łączyło góry,| — Nie wiem. Mówiono przedtem o Aix-les- 
eu erie * płaszczyzny błyszczały | Bains, teraz już nie nie wiem. 
a Bzer 


Oboje stanęli milczący, jak gdyby te wyrazy 
„teraz już nic nie wiem“, odnosiły się w ich 
umysłach do dużo ważniejszej sprawy. Nic już 
nie wiedzieli, Daniel i Helena, o drodze przez 
życie; nie mogli przewidzieć możliwej przyszło- 
ści, ani chwili możliwego spotkania. Sycylia — 
Aix... Jak smutno brzmią te wyrazy. 

Ciemne niebo i rzeka szumiąca, ponuro zda- 
wały się wróżyć o zbliżającej się klęsce. 

— Myśl czasem o mnie — szepnął Cortis 
półgłosem. > 

Helena nie nie odpowiedziała. 

Zwrócili się ku domowi, ona ze spuszczoną 
głową i zaciśniętemi wargami, on mówiący ury- 
wanemi wyrazami i gorączkowym niepokojem. 

— Wiem — odezwał się, — że jesteś dla 


lecz zasłona ciężkich chmur 
H . . 
oliny, kładąc na wierzchołki 
ie. Rzadkie, samotne sosny 
się na niebie, 


jasnością kryształu 
Okrywała jeszcze d 


wzgórz rysowały 
drugą burzę. ! 

Helena wpatrywała Się w daleką jasność, 
oczami pełnemi łez — IE 5 

i jutro rano :... v 764 

H at jak biedne kwiatki drżą nie- 
śmiało w trawie, — a sosny w górze, stoją 
i ne. | | 
"Spojrzała na zieloną łąkę ubarwioną rumian- 
kami. wznoszącą się łagodnie ku górze aż do 
ciemnych drzew. o, 

— 0 której godzinie : > 

-— O śkwieiel Żałuję, że nie mogę się 73- 


na szczytach 
oczekując na 


Kraków, Piatek 


REFOR 


NOWA 


| opr finansowy dra Bilińskiego wystar- Schönborna, który polecił, aby konfiskowano 
Reogram ; tylko wtedy, gdy istnieją wszelkie warunki wy- 
toczenia procesu przeciw autorowi inkrymino- | choćby dlatego 


wanego artykułu, spostrzedz można było pewne 
polepszenie się stosunków. Po rozporządzeniu 
hr. Gleispacha prasa będzie mogła odetchnąć 
swobodniej, byłe tylko minister sprawiedliwości 
nie poprzestał na tem rozporządzeniu, ale czu- 
wał nad jego wykonaniem, ak najprędzej 
przystąpił do stanowczej referinż ustaw praso- 
wych i całym szeregiem czynós. stwierdził, że 
rzeczywiście tak wysoko ceni wolność słowa 
i wolność mysli, jak o tem zapewnia w owem 
pierwszem swojem rozporządzenia. Ay 
Zupełnie zgodzić się musimy a cofnięcie, a 
raczej na odroczenie reformy kodeksu karnego. 
Równoczesne wprowadzenie nowej procedury 
cywilnej i nowego kodeksu karnego musiałoby 
wpłynąć ujemnie na jednę i drugą reformę. — 
Zmiana ustawy o postępowaniu w sprawach 
spornych jest natomiast pilniejszą i donioślejszą. 
Nie godzi się zatem tego nareszcie po tylu la- 
tach rozpoczętego dzieła paczyć zbytniem obcią- 
Żaniem sądów. Ustawodawstwo ziesztą ma jesz- 
cze wiele do zdziałania, zanim wykończy re- 
formę postępowania cywilnego. Dotychczas nie 
załatwiono jeszcze projektu ustawy 0 postępo- 
waniu w toku egzekucyi , a minister hr. Gleis- 
pach przedłożył już niezbędną do wykończenia 
reformy ustawę o ustroju sądów i wewnętrznym 
toku spraw sadowych, czyli tak zwaną iostruk- 
cyę sądową. Minister nie zrzekł się jednak my- 
sli reformy kodeksu karnego i zapowiedział, że 
powróci do niej, gdy wykończy dzieło reformy 
procesu cywilnego. Niemniej zapowiedział hr. 
Gleispach, że wówczas zajmie się także zmianą 
ustaw o postępowaniu w sprawach niespornych. 
Wprowadzenie w życie ustaw o postępowaniu 
w sprawach spornych jest zadaniem tak wiel- 
kiem i tak doniosłem, że może i powinno zab- 
sorbować wszelkie siły ministra sprawiedliwo- 
ści, któremu dostało się w udziale. Jeżeli hr. 
Gleispach potrafi zorganizować sądy w ten spo- 
sób, aby zasady nowej procedury nie uległy 


A Stycznia 1596, 


A 


spazczeniu, a przeprowadzona reforma przyniosła 
spodziewane korzyści, już tem samem położy 
niespożyte zasługi. — Czy do tej ważnej misyi 
dorósł? dziś byłoby przedwcześnie sądzić. Zdaje 


się jednak, że mu nie zbywa na dobrych chę 


ciach. 


i x+ z” 


Sprawy sejmowe. 


lub lewiey sejmowej przybrał tedy nazwę 
Tutu domokratycznegć polskiego“ 
i powziął ważną uchwałę co do stosunku swego 
do klubu stronnictwa ludowego, zosta- 
jącego pod przewodnictwem dra Bernadzikow- 
skiego, jako prezesa i posła Bojki, jako zastęp- 
cy. Odnośna uchwała, którą podał nam onegdaj 
w streszczeniu nasz sprawozdawca sejmowy, 
opiewa dosłownie: 

„Sejmowy klub lewicy zatrzymując swoją od- 
rębną i samoistną organizacyę na podstawie 
swego regulaminu, uchwala utrzymywać 
przyjazne stosunki z sejmowym klubem 
stronnictwa ludowego i porozumiewać się z nim 
co do poszczególnych ważniejszycii spraw Bej- 
mowych. W tym celu członkowie klubu zbierać 
się będą na wspólne narady obu klubów, ile- 
kroć prezydya tych klubów uznają to zgodnie 
za stosowne“. 


mnie dobrą przyjaciółką. Jestem strasznie głupi, 
prosząc cię, abyś o mnie nie zapomniała. Prze- 
ciwnie, w głębi serca czuję obowiązek powie- 
dzenia ci, wiesz czego? Ze lepiej byłoby dla 
ciebie, abyś o mnie zupełnie zapomniała.... Jak- 
że cię dziwnie żegnam. Lecz kiedyindziej nie 
miałbym może siły powtórzenia ci tego... Wi- 


dzisz, życie moje będzie ciężką walką. Kiedy, 
nie wiem jeszcze, lecz zapewne wkrótce. Nie 


mam czasu do stracenia; stanowisko moje jest 
wysokie, bardzo wysokie, muszę pracować dzień 
i noe, ahy do niego dojść. Znasz moje przeko- 
nania. Proszę cię, nie rób nawet projektów po- 
łączenia się ze mną, bo ze mną zeba cierpieć! 
Lepiej zostawić mnie samemu solxe. 

— Naprawdę? — zawołała, podnosząc głowę. 

Baronowa wobec Daniela była zawsze uległa 
i nieśmiała, jak wobec nikogo, nawet w dzie- 
ciństwie, lecz w tej chwili dumna jej natura 
odmalowała się na twarzy. 

Cortis mówił z siłą przekonania i energią, 
lecz raptem uczuł, że staje wobec równej ener- 
gii, nieznanej mu dotąd. Wielkie jego źrenice 
rozszerzyły się. 

— A zatem... — zaczął z mocą. 

Przerwała mu blada, kładąc palec na usta. 

Cortis zamilkł, patrząc na nią zdziwiony, 
smutny. 

— Nie możesz zostać sam wobec egzysteneyi, 
jaka cię czeka — zaczęła Helena lagodnie, lecz 
głos jej drżał. — Potrzebujesz rodziny, wiem, 
Że matka moja ma względem ciebie zamiary, 
bardzo dobre zamiary. 


Rzeczywiście hrabina Tarkwinia ułożyła sobie 


ożenić go z osoba ładną, bogatą i inteligentną. 


— Marzenia — rzekł obojętnie, — nie myślę 


się żenić. 


Szli w milezeniu aż do rozdroża, przy którem 


Rocznik XV, 


Prenuiaeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszys 


wA: Adwinistracya Nowej Reformy. 


w Rynku - 


Biuro (R. 


Goldaehmiedt, M. Dukes, H. Seha 


Ogtoszenin 


Zbliżenie się obu 


którą reprezentują posłowie włościańscy, witamy 


jako dobrą wróżbę i zapowiedź solidarności, któ- 


ra wyjdzie na korzyść obu klubów i co za tem 
idzie, na pożytek Sejmu i kraju. 
Na tem samem (poniedziałkowem) posiedze- 


nia ukonstytuował się „klub demokratyczny pol-|b 


ski“, wybierając nadal prezesem dra Ferdynan- 
da Weigla, pierwszym wiceprezesem dra 
Dworskiego, drugim Romanowicza, se- 
kretarzami dra Goldmanna i dra Jahla, do 
komisyi parlamentarnej posłów Rayskiegoi 
Szczepanowskiego. 

Wreszcie uchwalono szereg wniosków, które 
z kluhu mają być do Sejmu wniesione, a mia- 
nowicie: sprawę pisarzy gminnych i sprawę u- 
stawodawczego uregulowania prestacyj miast na 
ccie szkół ludowych, co obecnie wedle $. 16-go 
ustawy szkolnej zdane jest na orzeczenie władz 
administracyjnych, wreszcie wniosek, aby woj- 
skowe komisye odbiorcze istniały w kraju. 

Przeciwko wnioskowi dra Dunajewskie- 
go w sprawie reformy gminnej występuje tak 
że Słowo Polskie zarzucając mu, że odracza ou 
reformę gminną na czas nieoznaczony, gdyż nie 
podaje terminu, w którym reforma ta ma być 
wniesioną; powtóre zarzuca mu rzeczony dzien- 
nik brak charakteru autonomicznego. 

„Przekazywanie takich spraw rządowi — pi- 
sze Słowo Polskie — musimy uznać niewłaści- 
wem. Wszak idzie tu o organizacyę autonomi- 
cenną — któż więc, jeżeli nie autonomiczna wła- 
dza ma tu mieć głos pierwszy? Rząd krajowy 
nie może projektu wnosić, jeżeli niema na to 
zezwolenia rządu centralnego, — a ten rząd 
centralny ma swoje szablony, zwane u niego 
„zasadami“, od których czasem odstępuje, ale 
tylko wtedy, gdy ma wyraźnie wypowiedzianą 
i przez formalną uchwałę stwierdzoną wolę re- 
prezentacyi kraju. Gdzie rząd ma od siebie wy- 
stąpić z projektem, tam z pewnością jakiś sza- 
błon wiedeński zwycięży”. 


Wydział krajowy przygotował dla Sejmu | dopiero, 
krajowego sprawozdanie eo do gwarancyi kra- 
ju za wkładki oszczędności, lokowano w Ban- 
ku krajowym. Dotąd gwarancya ta wyno- 
siła dwa miliony złr. Rozwój wszakże interesu 
wkładkowego Banku, dzięki temu, iż publiez- 


ność nabiera do tej instytucyi coraz większego 
zaufania, jest już taki, że okazuje się potrzeba 
rozszerzenia granicy, jaką nakreślono przed nie- 
spełna dwoma laty działowi wkładkowemu. — 
Dość powiedzieć, że obecnie Bank nie może już 
przyjmować nowych wkładek, albowiem stan 
wkładek lokalnych w tym zakładzie dosięgnął 
już sumy, stanowiącej gwarancyę kraju, Tym- 
czasem zakres działalności Banku ciągle się roz- 
szerza i obejmuje coraz nowe pola — przypo- 
minamy tylko zadanie, jakie ma spełnić w myśl 
uchwał Sejmu w najbliższej przyszłości w spra- 
wie kredytu włościańskiego, melioracyjnego i 
parcelacyjnego — to też nie można bez szkody 
zaniechać dalszego rozwoju interesu wkładko- 
wego, dającego mu w jego prawidłowej akcyi 
znaczne kapitały do fruktyfikacyi. 

Wobec takiego stanu rzeczy Rada nadzorcza 
Banku krajowego uchwaliła prosić Wydział kra- 
jowy, ażeby przedłożył Sejmowi wniosek po- 
wzięcia uchwały, mocą której ma być rozsze- 


mieli się rozejść. Helena zatrzymała się pierw- 
SZA. 


— Bądź zdrów — rzekła, — jedź!.. 


Ponieważ w oczach Cortisa błysnął znowu 
ogień, oświecający je przed chwilą, 


Blade jej wargi 
powiedzieć: 
— Pociesz ją! 
Daniel nic nie odpowiedział. 
z silnych rąk, które 
do portyku. Tam się odwróciła , 
do swych oczu — i zniknęła. 


HI. 


Przed północą doktor Grigiolo dzwonił do do salonu, rzucił się na cias 


bramy willi Cortis. Zaspany służący otworzył 
mu — i, kierując się do prawego skrzydła 
willi, zaprowadził go na główne schody, dzielą- 
ce na dwie połowy długą fasadę. 

-— Jeżeli pan chce wejść — powiedział, — 
pójdę poszukać mego pana. 

Cortis był w ogrodzie. Grigiolo, zdziwiony. 
zawołał: 

— O tej godzinie? To nadzwyczajne!.. 

Spojrzał w niebo. 

— Za chwilę do tego będzie lać, jak z ce- 
bra. 

Niebo i góry, wszystko było czarne, 
Passo Grande, na poprzecznym pasie wznosiła 


się willa Cortis z samotnemi lasami i łąkami, | m 
gardziela źródła Rovesy. | 
Na szczycie głównych schodów jaśniały oświe- | 
I i postanowił wejść, wstrzą- 
sając głową; nie mógł sobie wyobrazić, by ktoś! 
bez księżyca, 
mniemanym o- 
będącym rzeczywiście lasem; — chyba 


aż do Barco, wąskiego 
cone drzwi. Grigiolo 
o tej godzinie, po takim czasie, 


mógł mieć ochotę chodzenia po 
grodzie, 


Herz) Plnc Maryacki, 9, — A 
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Zanmiejscowi prenumneralę i ogłoszenia 
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A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). 
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c uspokoiła | czarnych i moc 
go, podając mu rękę, którą ujął w swe dłonie. |mi dj "Wygląda 


drżały dość długo, nim mogła poroz 


| Wyrwała się |były otwarte. Grigiolo, 
Ją trzymały, kierując się|soba czarne Passo Grande, na 
t szybkim ru- stych lasów, 
chem wychyliła twarz, rzuciła mu całą duszę | biających się 


— o0d| Cortisa. — Satu 


ystkia urzędy pocztowe; miejsce- 
— Magazyn nomoświ F. A, Urigara i Główna trafka 
gancya J. Hopeaaa i A. Salomonowej, 
ojowakiego w Sukienzicacii. 
przyjmują Biura dzienników 


in 1 Wa Lwo- 
- W Tarnowie Józef Pi 


| sx. — W f?rmemy- 
W Wiedniu pp. Haasenstain & Fe- 
xerlinie, Lipsku Bazylei | Wrocławiu), 


). — Hermann 
Paryżu Societé Mutuelle de Pu. 
Caumartin, 61. 
Administraeya za opłatą od miejsca 


, J. Danneberg. — W 


wiersza drobnom pi- 
0 5 cent. — ARadeałane po 
0 „(1 od wiersza. — Giłoay pu- 
do Nowej Reformy (prospekta, cyrkuiarye 
ych, a 50 ot od 100 egzm 
naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


— Nekrologia po le 
Zzatączniki 


klubów, pokrewnych RP warancya kraju dla wkładek 
zresztą bardzo wielu współnemi intehekimi, WIEN 8 y ju dla wkładek oszczędno- 


a samego, że wiele miast i mia- 
steczek zaliczono do kuryi mniejszej własności, 


1 i ich oprocentowania do wysokości czterech 
milionów złr. 

Wydział krajowy, uwzględniając przytoczone 
przez Radę nadzorczą motywa, postanowił wnio- 
sek Rady nadzorczej przedstawić Sejmowi z po- 
parciem, a w sprawozdaniu swojem podnosi. że 
dotychczasowy rozwój Banku krajowego daje 
zupełną otuchę, iż odpowiedzialność kraju nie 
ędzie przez podwyższenie gwarancyi na wkład- 
ki na szwank narażoną. 


=" a mał ża AA 


Z krainy złota. 


Onegdajsze telegramy przyniosły nam wiado- 
mość o wybuchu groźnych rozruchów w ognisku 
„krainy złota“ w Johannesburgu, mieście 
a AR w w 0 wschodniej części re- 
publiki transwaalskiej, której rz j 
w pk Boerów kdlenderikieh, 7 PSB 

gorączce złota, która orarn i - 
sy angielskich kolonistów E p 
Anglii nawet, na wiadomość, że w TANGA 
p odkryto obfite kopalnie złota, pisał 
już raz obszernie i wyczerpująco n - 
dent londyński. Obecnie przy poziina r ERA 
pospolita transwaalska istnieje jako niezależna 
„republika południowo-afrykańkat 
od r. 1884, wywalczywszy sobie niezależność 
od Anglii w otwartej wojnie. Boerzy holender. 
scy naturalnie bardzo niemile widziani BR przez 
rtąd angielski, który dokłada wszelkich starań 
aby znaleść sposobność wkroczenia do kraju, 
który niegdyś do Caplandu należał. Obecnie 
właśnie zdaje się nastręczać sposobność tego ro- 
dzaju. 
Po odkryciu pokładów złota w okolicach dzi- 
siejszego Johannesburga, rzucili się kołoniści 
angielscy, zwani „uitlanders“ w odróżnie- 
niu od holenderskich „bourgers*, do Trans- 
waalu i niebawem utworzyli tam bardzo powa. 
żną mniejszość narodową. Napływowa ta ludność 
angielska nie posiada tam, co zresztą jęst rze- 
czą naturalną, żadnych praw politycznych, gdyż 
w myśl konstytucyi tranawaalskiej, po 
lä latach uzyskać może cudzoziemiec prawo 
tamtejszego obywatelstwa. Otóż ci „uitlanders“ 
nie cheą tak długo czekać i celem wywalczenia 
sobie praw obywalskich zawiązali się w „trans 


mi czasy wydała manifest do wszystkich kolo- 
nistów, wzywający ich do żądania równych 
praw z Boerami holenderskimi. 
Gdyby żądania te uwzględniono, mogłyby nie- 
bawem rządy Transvaalu przejść w ręce angjel- 
skie, gdyż napływ kolonistów augielskich zwię- 
gacie saniem każda tak, że ludność holen- 
erska już dzisia i i i 
ba aan ot zislog prawie równoważy się z liez- 
3 Prezydent Rz SKI transvaalskiej 
rliger, rezydując i , 
tych e kit, lJący w Pretoryi, 


j, Paweł 
y zajął wobec 
pz w nz KU stanowisko, sku- 
czego „ultlan le ili ~- 
CER, PZ ergi“ zagrozili uży 
Jest to woda na młyn angi i 
' gielskiego guberna- 
tora Caplandu , sir Herkulesa Robinsona, 
który wyczekuje tylko sposobności, aby wystą- 
pr obronie poddanych angielskich w Trans- 
vaalu. 
Na pierwszą wiadomość o zbrojnej organiza. 
cy! „unii narodowej“ powstał uiesłychany po- 


z 
tylko dla prostej przyjemności rozbicia 
pień drzewa. 

Wszedł. Wielka lam 
prostego drzewa , 


noga o 


pa paliła się na stole z 
oświecając pokój o powale 
hin ı 2 czterema boczne- 
zwiami. Wyglądał poważnie z nieładem 
rzucanych przypadkowo książek i papie- 
rów na stołach, kanapach i stołkach. 
Drzwi, prowadzące do francuskiego ogrodu, 
wchodząc, miał przed 
G na prawo masę gę- 
wspinających się na górę, zaglę- 
w dolinie, rzucających na wszyst. 
ko grozę swych cieni. Cudowny wodotrysk ogro- 
du szemrał, niewidzialny w nocy. i 
— Boże drugi — zawołał Grigiolo; wracając 


kanapę. ną I niewygodną 


— Jeżeli nie są waryatami, to wtedy i i 
j y ich nie 
chcemy. A gdy są waryatami, to tylko dlatego 
robimy ich deputowanymi. 
Przypatrywał się płonącej lampi 
r ywa j lampie, myśląc, że 
musi nudzić się, czekając Bóg wie jak daro 
że potem będzie mówił Bóg wie o czem i przejść 
nareszcie cały kilometr piechotą, nim się dosta- 
nie do wygodnego łóżka w willi Carré, 
TN światło obojętnej lampy niecierpli- 
wio go. Ogromny pies wbiegł do pokoj 
nem podniesionym w górę. ù RE 
— Otóż jestem — odezwał się dżwięczny głos 
ž r ta do mnie!.. 
ies przybiegł do nogi, Daniel odwróci! s 
ówiąc do kogoś na dworze: ay 
— Kawy!.. 
| — Jak się pan ma? 
| gając rękę do Grigiola. 
Młody człowiek ukłonił się z uśmiechem. 


(C. d. n.) 


— dodał później, wycią- 


a 0 zę 


waalską unię narodową”, która ostatnie- 


Ar 


ahd A "yz - 


Fa: 
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płoch w Johannesburgu i w Pretoryi. Kobiety 
z dziećmi wyjeżdżają koleją do Caplandu, chro- 

niąc swe życie i mienie wobec niepewnych wy- 

padków wojny domowej. Prezydent Krüger 
wezwał podobno obronę narodową pod broń i 
zapowiedział walkę na śmierć i życie w obronie 
raw „Boerów*. 

Wczorajsze depesze, nadeszłe z Caplandu do 
Londynu, donoszą o wybuchu grożnych rozru- 
chów w Johannesburgu, a Biuro koresp. otrzy- 
mało wiadomość z Pretoryi, że 800 zbroj- 
nych ludzi wtargnęło z działami Maxima do 
Transvaalu. Zbrojny ten oddział znajdować się 
miał we wtorek w pobliżu Rustenburga i wedle 
wielkiego prawdopodobieństwa zdąża w kierun- 
ku do Johannesburga. Prezydent Krüger wy- 
dał rozkaz odparcia napastników siłą broni i 
wezwał pod broń wszystkich obywateli Trans- 
vaalu. Starcie zbrojne jest podobno nieuni- 
knione. ] 

Mamy więc w Transvaalu wojnę domową 
w całem tego słowa znaczeniu. Przebieg jej za- 
leżeć będzie przedewszystkiem od stanowiska 
Anglii. 


Życzenia noworoczne w Budapeszcie, 


(Telegram Biura Korespondencyjnego). 

Budapeszt, 2 stycznia. W nadzwyczaj wielkiej 
liczbie zgromadzili się członkowie stronnictwa 
liberalnego wczoraj © pół do dziewiątej przed 
poludniem w lokalu klubu stronnietwa. Oprócz 
posłów przybyli także liczni ezłoukowie Izby 
magnatów, oraz kilku obecnych w Budapeszcie 
starszych żupanów. W imieniu stronnictwa po- 
witał sekretarz Perczel prezydenta stronni- 
ctwa Podmaniezk y'ego serdeczną przemową, 
w której wyraził życzenia stronnictwa. 

Bar. Podmaniczky dziękował w dłuższej 
przemowie za życzenia, kończąc słowami: „Oby 
bóg pozwolił, bysmy w przyszłym roku czuli 
się tak zadowoleni jak dzisiaj i mogli powie- 
dzieć to samo o stosunkach naszej ojczyzny, że 
w zeszłym roku wypelniliśmy nietylko nasz 
obowiązek, lecz także zebraliśmy bogate skarby 
naszej działalności*. (Huczne oklaski). 

Potem udali się członkowie stronnictwa do 
pałacu prezydenta ministrów, którego sala po- 
słuchań prędko się zapełniła. Następnie weszli 
na salę wszyscy członkowie rządu na czele pre- 
zydenta ministrów bar. Banffyego, witani 
hucznemi okrzykami „Eljen“. 

Jako mowea stronnictwa miał Albert Berz e- 
Yviczy dłuższą przemowę do prezydenta mini- 
strów, w której omawiał historyczny rozwój 
stronnictwa liberalnego w ciągu ostatnich lat 20, 
przechodząc potem do zadań teraźniejszości. Mó- 
wiąc najpierw o reformach zarządu, podniósł 
mowca, że zaniechane obecnie przeprowadzenie 
dzieła reform powinno być znów podjęte, przy- 
czem stronnictwo liberalne z eałem oddaniem 
się będzie niosło pomoc rządowi. Co do polityki 
kościelnej stwierdził Berzewiczy z zadowoleniem, 
że dzieło reform teraz już ukończono. 

„Ami zarozumiałość, ani złośliwość, ani też 
chęć zemsty — mówił Berzeviczy — nie będzie 
przewodniczyć naszym zamiarom. Odrzucamy 
stanowczo wszystko, co, już to wewnątrz zakre- 
su przeprowadzenia nowych ustaw, już to poza 
tym zakresem, mogłoby wywołać niepotrzebne 
zaniepokojenie umysłów, obrazę uczucia religij- 
nego, lub też niepotrzebną prowokacyę drażli- 
wości religijnej; przeciwnie, uważamy za ko- 
nieczne, aby uwzględniońo o ile możności jak 
najprędzej żądania kościołów co do spełnienia 
ich potrzeb materyalnych, względnie dokonania 
wewnętrznej ich organizacyi. (Żywe potaki- 
wania). 

Mowca wyraził dalej Życzenie, aby w tym 
roku, w rocznicę tysiąclecia Węgier, zapano- 
wał rodzaj politycznego zawieszenia broni, ro- 
dzaj średniowiecznego pokoju bożego w tym 
kraju. 

Po tej hucznemi oklaskami przyjętej mowie 
zabrał głos prezydent ministrów, bar. Banf- 
fy: 
Bo ożutoiwo liberalne — mówił Banffy — 

dokonało w ciągu 20-letniego istnienia w tru- 
dnych stosunkach dzieł wielkich. Bez wątpienia 
było jednakże najtrudniejszem i najważniejszem 
dla istnienia naszego państwa to dzieło, które 
dawniejszy rząd rozpoczął pod hasłem reform 
kościelno-politycznych, a którego wprowadzenie 
w życie stało się naszym obowiązkiem. Aby w 
pierwszej linii wykonanie tego dzieła zabezpie- 
czyć, musielismy podjąć się tego zadania, mimo 
przeświadczenia o niedostateczności Bił naszych“. 
(Zywe potakiwania). 

Następnie dziękował mowca stronnictwu za 
jego pomoc przy przeprowadzeniu reform ko- 
ścielno-politycznych, podnosząc przytem, że dzie- 
ło to powinno bez naruszenia interesów i ucznć 
religijnych przejść „w krew narodu*, aby tenże 
przyszedł do przekonania, że było ono koniecz- 
nem dla istnienia państwa i liberalnego postępu 
kraju. (Żywe potakiwania). — Przeświadczenie 
narodu musi stronnictwo sobie zabezpieczyć, a- 
by nie dopuścić do tego, że utworzą się stron- 
nietwa, celem przeprowadzenia zmiany owego 
dzieła. 

Mowca zaznaczył, że może to tylko powtó- 

rzyć, co już powiedział w Izbie poselskiej po 
rozwiązaniu kwestyj kościelno - politycznych, —- 
Że stronnictwo przystąpić teraz powinno w pier- 
wszej linii do załatwienia reform administracyj- 
nych, a rząd ma nadzieję, że stronnictwo libe- 
ralne nie zawiedzie go pod tym względem. Nie 
może to jednakże być pierwszem zadaniem przy- 
szlości. Nasamprzód musi nastąpić rozwiązanie 
kwestyi ugodowej z Austryą. 
, Tutaj zwrócił Bantty uwagę na przypada- 
jącą w nadchodzącym roku uroczystość tysiąc- 
lecix Węgier i wyraził życzenie, aby uroczystość 
ta miala pokojowy charakter, i aby naród po- 
wziął przeświadczenie o jej doniosłości. (Żywe 
oklaski) Nie wątpię, że także wy, panowie, 
dążyć będziecie do tego, aby cel ten stał się 
możliwym. 

„Ale potrzeba do tego, żeby krytyka ze wszy- 
stkich stron była słuszną i sprawiedliwą, Żeby 
żadna strona nie czuła się obrażoną, niepodobna 
bowiem obchodzić wspólnej uroczystości z poni- 
żonym, niepodobza wspólnie radować się z tym, 

© kto się czuje w swej godności własnej obrażo- 


nym; z przyjaciółmi tylko możemy chętnie ob- 
chodzić w pokoju i zgodzie uroczystość tysiąc- 


lecia istnienia Węgier. 


„Ważnemżzadaniem tego roku jest, jak już 


nadmieniłem, doprowadzenie do skutku ugody. 
Jest to kwestya wielkiej doniosłości politycznej 


i dla Węgier, ale jakkolwiek przywiązujemy 


wielką wagę do jej uregulowania, to jednak 
muszę oświadczyć, nie wdając się na razie 


w szczegóły, że nie powinno się to stać za cenę 


jakichkolwiek strat ekonomicznych. 

AA skoro mówimy już o najbliższej przy- 
szłości. to pozwólcie mi Panowie zaznaczyć 
pokrótce plan, jaki ułożył sobie rząd, który ła- 
skawie popieracie. (Głosy: Słuchajcie!) Oto 
przedewszystkiem przyznacie mi Panowie, że 
leży to w interesie spokojnego i pożytecznego 
rozwoju, w interesie nspokojenia umysłów i wy- 
równania zbyt silnych antagonizmów, ażeby 
zapewnić i zabezpieczyć czystość 
wyborów, względnie rozwiązać kwestyę wy- 
borczą. (Potakiwanie). 

„Wprawdzie nie sądzę, ażeby wszystkie pod- 
niesione zarzuty były uzasadnione, ale w każ- 
dym razie jest to mojem życzeniem i wchodzi 
w program rządu, a zapewne także i stronnie- 
twa liberalnego, ażeby jak najprędzej postawić 
na porządek dzienny projekt do ustawy o ju- 
rysdykcyi kuryalnej w sprawach 
wyborczych. Zapewne dyskusya nad tym 
projektem da sposobność do wyrównania pew- 
nych przeciwieństw i do omówienia pewnych 
kwestyj, które, według przypuszczeń, mogą się 
przyczynić do uspokojenia umysłów. 

„To też będzie mojem staraniem, ażebyśmy 
po załatwieniu budżetu, jak można pajrychlej 
przystąpili do obrad na projektami, dotyczącemi 
jurysdykcyi administracyjnej, a na- 
stępnie jurysdykocyi kuryalnej, tak aby 
po zamknięciu ezwartej sesyi, można było po- 
świecić początek piątej w pierwszym rzędzie 
kwestyi obchodu tysiąclecia istnienia Węgier. 

„Kiedy zaś możliwem będzie rozpocząć obra- 
dy nad ugodą, nie mogę stanowczo tego po- 
wiedzieć, ale w każdym razie przywiązuję do 
tego wielką wagę, ażeby można było kwestyę 
tę rozwiązać jeszcze w ciągu obecnej kadencyi. 

„Sądzę, że przy dobrej woli u wszystkich 
stronnictw w kraju i przy energii ze strony rzą- 
du i popierającego rząd stronnictwa urzeczywi- 
stnienie tego planu nie napotka wielkich prze- 
szkód i trudności. Mam nadzieję, że nowy rok 
będzie pomyślniejszym od ubiegłego i działal- 
ność narodowa będzie mogła rozwijać się po- 
śród większego spokoju umysłów i że nastąpi 
tem większa zgoda wobec obchodu tysiąc- 
letnich uroczystości. Z drugiej strony można 
przypuszczać, że stosunki międzynarodowe, któ- 
re wobec sytuacyi panującej w Europie i zgo- 
dnego działania mocarstw na wschodzie ukształl- 
towują się pomyślnie, pozwolą nam w pokoju i 
spokojnie obchodzić nasz wielki jubileusz*. 

Następnie mowca wyraził jak najlepsze na- 
dzieje na przyszłość i prosząc o poparcie i ży- 
czliwość dla rządu, zapewniał ze swej strony, 
iż jedynym celem tego rządu jest służyć krajo- 
wi dla dobra i pomyślności ogółu. 

W końcu mowca wyraził życzenie, żeby roz- 
poczynający się rok był dla wszystkich, podo- 
bnie jak poprzedni, rokiem pokoju. 

+ Mowę ię przyjęli zgromadzeni radosnemi, dłu: 
gotrwającemi okrzykami „ÆŁljen !“ 

Od prezydenta ministrów udali się członko- 
wie stronnietwa do Izby poselskiej, gdzie zgro- 
madziło się stronnictwo i członkowie rządu na 
czele prezydenta ministrów. Na powitanie Aure- 
la Miinnicha odpowiedział prezydent Izby 
Szilagyi w dłuższej przemowie, że dążyć bę- 
dzie zawsze do tego, aby utrzymać godność Iz- 
by, prosząc zarazem obecnych, aby mu nadal 
zachowali przyjażń i zanfanie polityczne. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 stycznia. 

Ustaje powoli zwyczaj wygłaszania enuncya- 
cyj politycznych w dzień Nowego Roku, które 
nieraz już siały postrach w Europie. Jeżeli zaś 
któryś z panujących wystąpi w tym dniu z po- 
lityczną mową, to ma ona, z zasady niejako, 
charakter pokojowy i dlatego nie zwraca na 
siebie szczególniejszej uwagi. Zwyczaj przema- 
wiania na temat bieżącej polityki zachował się 
jeszcze we Włoszech; do tej chwili jednak nie 
otrzymaliśmy depesz o noworocznem przyjęciu u 
króla Humberta. 

Przemówienie premiera węgierskiego Ban f- 
fyego, mniej niż po inne latą sensacyjne, 
zamieszczamy pod osobnym tytułem. 


Zarząd  antipolskiego Towarzystwa HTK. 
w Poznaniu wystosował, — jak pisze (rerma- 
nia, — adres do byłego ministra Koellera 


z podziękowaniem za życzliwość, jaką okazał 
„narodowym i ekonomicznym zadaniom Towa- 
rzystwa* z zapewnieniem, że słowa jego: 
„Sztandar niemieckości na wschodnich kresach 
winien trzymać wysoko każdy Niemiec, to jest 
jego duma narodowa*, w wysokim stopniu po- 
działały zachęcająco na ludność niemiecką, na 
wschodzie. Pan eksminister Koeller w odpowie- 
dzi swej na adres hakatystów wyraził nadzieję, 
że polityka, jakąsię kierował w spra- 
wie szerzenia niemczyzny na wscho- 
dnich kresach, nadal będzie prowa- 
dzoną. 


Z Paryża. 


Jesienna Besya parlamentu francuskiego, jak 
wiadomo z telegramów, w sobotę została zam- 
knięta. Nowa tegoroczna sesya rozpocznie sie 
14 stycznia. Przed zamknięciem sesyi wyrów- 
nane zostały różniee w uchwałach senatu i Izby, 
dotyczących budżetu i budżet na rok 1896 
w całości uchwalony, tak iż nie będzie 
potrzeby neiekać się do prowizoryów miesięcz- 
nych. Jest to nowym dowodem powodzenia p. 
Bourgeois, któremu ndało się tak szybko 
przeprowadzić budżet, przez co spelnił i ten 
punkt swego programu. Wprawdzie teraz po 
załatwieniu budżetu, Izba skłonniejszą będzie 
do roztrząsania ogólnych kwestyj politycznych, 
co może zgotować nowe trudności ministerstwu; 
ale pozycya gabinetu zdaje się być dość Bilną 


kowany w formacie większej ósemki. Oprócz czę- 
ści kalendarzowej, przygotowanej najdokła- 
dniej przez prof. dra Daniela Wierzbickiego, oraz 
części informacyjnej, ohejmującej niezbę- 
dne w codziennem życiu wskazówki, przepisy i 
adresy instytucyj i osób, publiczne stanowiska zaj- 
mujących, „Noworocznik* zawiera nadto dział 
literacki następującej treści : 

„Samobójca“, szkic śkreśłony przez T. T. Jeża. 
„U podnóża Świętokrzyskich gór“, wspomnienie z 
rokn 1863. „Człowiek o gołębiem sercu*, nowela 
Mieczysława Porębskiego (pseudonim). „Oświadczy- 
ny“, humoreska El...y'ego. „Nowy kurs rządów w 
Królestwie Polskiem*. „Przyczynek o rozwoju ko 
lenizacyi niemieckiej w Wielkopolsce* dra Stefana 
Pawlika. „Sprawa śląska w Prusach“. „Zamordo- 
wanie cara Piotra III przez carową Katarzynę II“. 
„Z ruchu kobiecego u nas“, przez Maryę Turzy- 
mę. „Kilka uwag o nowszej sztnce malarskiej w 
Polsce“ Walerego Eliasza. „Szkoła a życie“ Bro- 
nisława Trzaskowskiego. „Protektorka”, obrazek 
malowany w cieniu przez Michała Bałuckiego. 

Nowi prenumeratorowie Nowej Refor- 
my, którzy wniosą bezpośrednio do Administracyi 
naszej przedpłatę roczną, półroczą, lub kwartalna, 
otrzymają „Noworocznik wraz z kalendarzem* bez- 
płatnie, zamiejscowi za zwrotem kosztów przesyłki 
pocztowej, 20 et. wynoszącej. 

Dla nowych prenumeratorów miejscowych bez- 
płatnie, a zamiejscowych za opłatą porta w kwo- 
cie 15 ct., udzielać będziemy jako drugą premię 
słynną powieść Lemaitre'a p. t. „Królowie“. 

Zaznaczamy, iż na koszt przesyłki „Now oro- 
cznika” należy nadsyłać przekazem , lub w zna 
czkach listowych 20 ct., zaś na obie premie ra- 
zem 35 et. 

Nowi prenumeratorowie, tak miejscowi, jak i 
zamiejscowi, otrzymają na żądanie również bezpła- 
tnie początek powieści, tłómaczonej z włoskiego, 
p. t. „Daniel Cortis*. 


i zapewne p. Bourgeois dzięki zręczności swej 
i talentowi politycznemu jeszcze niejedno odnie- 
sie zwycięstwo w parlamencie. 

Vitrac, uznany za głównego fałszerza rze- 
komej Artonowskiej listy przekupionych, druko- 
wanej w dzienniku France, umknął z Paryża. 
Framce opowiada, że przed wyjazdem z Paryża 
widział się z Drumontem, który dał mu 
sto franków na drogę. Ciekawa rzecz, że podo- 
bno właśnie na czele listy, otrzymanej przez 
Colleville'a, znajdowało się nazwisko Dru- 
monta, lecz redakcya wykreśliła je. Tak przy- 
najmniej zeznał redaktor Dudoyt, również 
obwiniony w sprawie fałszerstwa listy. 

Stronnietwa wyzyskują całą tę sprawę na 
wszelki sposób, a Drumont chce zawikłać w nią 
ministra Lockroy. Organ Drumonta donosi, 
że Lockroy znał ową fałszywą listę przekupio- 
nych i utrzymywał stosunki z dziennikiem 
France. 


Nominacya Nekludowa. 


Prawit. Wiestnik ogłasza nominacyę tajnego 
radcy Nekludowa na towarzysza ministra 
spraw wewnętrznych. Nominacya ta ma donio 
słe znaczenie i zdaje się być zapowiedzią bądź 
co bądź łagodniejszego kierunku w wewnętrznej 
polityce rosyjskiej, ponieważ Nekludow zna- 
ny jest, jako zdecydowany zwolennik systemu 
względnie liberałfkego. Należy on do tych osobi- 
stości, które brały czynny udział w reformatorskiej 
działalności Aleksandra IL iza czasów poprzednie- 
go panowania musiały się usunać od wybitniej- 
szej działalności politycznej. Nekludow był je- 
dnym z współautorów reformy sądowej Aleksan- 
dra II i zdobył sobie powszechny szacunek, ja- 
ko sędzia, uczony kryminalista i popularny pro- 
fesor wojskowej akademi jurydycznej. Jako re- 
formator karnego ustawodawstwa wojennego w 
Rosyi, okazał wiele talentu i liberalnego zrozu- 
mienia potrzeb prawodawstwa. W ostatnim cza- 
sie Nekludow bronił energicznie instytucyi 
sądów przysięgłych przeciwko zarzutom reakcyo- 
nistów. To też liberalne koła w Rosyi uważają 
nominacyę Nekludowa na pomocnika ministra 
za zwycięstwo swych zasad, a ks. Miesz- 
czerski żali się w Graźdantnie, że teraz „li- 
berali podnoszą głowy w Rosyi*. Oczywiście je- 
dna nominacya nie świadczy jeszcze o kierunku 
systemu politycznego i nierozsądnem byłoby bu- 
dować na tem jakieś poważniejsze nadzieje, ale 
w każdym razie znaczącym jest ten fakt, że 
pod rządami Mikołaja II jest miejsce dla ta- 
kiej osobistości, jak Nekludow, który za pa- 
nowania Aleksandra III musiał się usunąć 
na dalszy plan. 


Kraków, 2 stycznia. 


Serdeczne podziękowanie przesyłamy wszyst- 
kim tym osobom i Stowarzyszeniom, które z oka- 
zyi Nowego Roku nadesłały nam dobre życzenia. 

Urzędnicy magistratu m. Krakowa wnieśli do 
Rady miejskiej gruntownie i słusznemi argumenta- 
mi umotywowane podanie o polepszenie materyal- 
nego bytu przez podniesienie pensyi. Urzędnicy ma 
gistratu muszą posiadać te same kwalifikacye, ja- 
kich się wymaga od urzędników państwowych, a 
pobierane przez nich płace bynajmniej nie doró- 
wnują tym, które pobierają równorzędni im urzę- 
dnicy rządowi. We wniesionem podaniu urzędnicy 
magistratu krakowskiego udowadniają ten stan rze- 
czy, a tem samem obalają błędną opinię tak wśród 
mieszkańców miasta, jak i w samej Radzie pod- 
trzymywaną, jakoby wynagradzani oni byli sowi- 
ciej, aniżeli w urzędach państwowych. Wykazują 
nadto, iż obecne ich położenie materyalne konie- 
cznie domaga się polepszenia. Ktokolwiek się za- 
stanowi, jak niesłychaną i dotkliwą staje się w 
Krakowie drożyzna artykułów Żywności, opałn, 
mieszkań i w ogóle wszelkich potrzeb codziennego 
życia, pojmie niezawodnie, iż prośba urzędników 
magistratn do -Rady miejskiej jest usprawiedliwioną 
i wywołaną koniecznością. Niepodebna też wątpić, 
iż tak prezydent p. Friedlein, znany z przychylno- 
ści dla podwładnych mu urzędników, jakoteż człon- 
kowie Rady miasta dołożą starań, aby słuszna i 
uzasadniona prośba nie pozostała bez pomysinego 
rezultatu. - 

Ciągnienie losów pożyczki miasta Krakowa od- 
było się dziś w sali obrad Rady miejskiej w obe- 
cności prezydenta miasta p. Friedleina , delegatów 
ze strony Rady pp. dra Borońskiego i Stockmara, 
notaryuszów pp. Brzeskiogo i Redolfiego, oraz za- 
interesowanej dorocznym tym aktem publiczności. 
Główna wygrana w kwocie 25.000 złr. padła na 
numer 6.081, następna 2.500 złr. na nr. 5.985, 
Po 500 złr. wygrały numera 26.375, 28.773, 
15.279, 56.121, 6.202. Następnie w ciągnieniu 
amortyzacyjnem wylosowano 808 numerów, które 
płatne hędą po 30 złr. za sztnkę. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej* odbędzie sią w Krakowie 
w Sali Rady miejskiej w niedzielę 5 b. m. o godz. 
3 po południu. 

Loterya gospodarcza. Przypominamy, że w po- 
niedziałek d. 6 stycznia b. r., w dniu Trzech Króli, 
odbędzie się o godz. 2 po południn w ujeżdżalni 
„Sokoła* pod Kapucynami loterya fantowa gospo- 
darcza, oraz przedmiotów do ubrania, kaftaników, 
ciepłych spódniczek, bielizny it. d. na dochód kra- 
kowskiego Towarzystwa dobroczynności. Loterya ta 
zasługuje na jak największe poparcie, Towarzystwo 
dobroczynności bowiem, jedna z najdawniejszych 
instytucyj w naszem mieście, daje stałe utrzymanie 
przeszło dwustu osobom, starcom i sierotom, a 
prócz tego utrzymuje kilkadziesiąt podrzutków na 
wsiach w pobliżn Krakowa. 

Mróz i szkoły. Dziś rano o godz. 7 termometr 
wskazywał 22 stopnie zimna. Byłoby wielce pożą- 
danem, aby zarządy szkół publicznych, przede- 
wszystkiem ludowych, zechciały ogłosić — przy 
ilu stopniach mrozu dziatwa może pozostawać w 
domu. O nauce normalnej przy tukiem zimnie, jak 
dzisiejsze, mowy być nie może, tem więcej, gdy i 
bez zezwolenia władz szkolnych wiele dzieci pozo- 
staje w mieszkaniach, a część tylko przybywa do 
szkół, narażając zdrowie siedzeniem w izbach, ktć- 
re trudno ogrzać. 

Nauka w giimnazyach jutro dopiero się rozpo- 
czyna. Słusznem i rozumnem jest po raz pierwszy 
wprowadzone w życie rozporządzenie władz szkol- 
nych, aby nie nazajutrz po Nowym Roku, lecz 
dopiero drugiego dnia, t. j). 3 stycznia rozpoczyna- 
no naukę w szkołzch średnich rządowych. Tak 
profesorowie jak i uczniowie opuszczający miasto 
na czas feryj świątecznych, mie w dzień Newego 
Roku, jak było dotąd, lecz nazajutrz mogą odby- 
wać podróż z powrotem do zajęć. —- Czapki mun- 
durowe młodzieży gimnazyalnej podczas mrozów 
okaznją się wielce niepraktycznemi i sądzimy, iż 
władze szkolne muszą wydać zezwolenie na nosze- 
nie przez studentów podczas zimy innego, cieplej- 
szego nakrycia głowy. Obecnie niema jeszcze przy- 
musu noszenia mundurów, to też zamożniejsi chłop- 
cy przeważnie noszą barankowe czapki, nasuwane 
na uszy. W naszym klimacie przydałyby się uży- 

Bezpłatnem premium dla ogółn Szan. Prenume-| wane w Królestwie Polskiem i w Rosyi t. zw. „ba- 
ratorów naszych jest „Noworocznik*, wydru-| szłykić, rodzaj kapturów, nakładanych na czapkę 


Od wydawnictwa. 

Czytelnikom naszym wiadomo, iż jednym 
z działów najmniej pielęgnowanych w pi- 
smu:h politycznych, jakiemi z natury rzeczy 
są dzienniki, jest dztał krytyki i sprawo- 
zdań e dziedziny książkowego ruchu umy 
słowego. 

Uznając ważność przedmiotowej. sumien- 
nej krytyki literaekiej à gasnajamiania czy- 
tającej publiczności s csłym naszym ruchem 
umysłowym, powitaliśmy serdecznie ukazanie 
się w Krakowie Przeglądu literackie- 
go, zaspakajającego pod tym względem je- 
dnę z najpilniejszych potrzeb naszej litera- 
tury. 

Pragnąc, aby to pismo pozyskało jak naj- 
większą liczbę odbiorców, a tem samem spo- 
ięgowało swój wpływ pożyteczny na sprawy 
drogiej nam literatury ojczystej, zgłosiliśmy 
się do wydawnictwa Przeglądu litera- 
ckiego z propozycyą obniżenia przedpłaty 
dlu ogółu naszych abonentów. Z przyjemno- 
ścią zaznaczamy, że wydawcy Przeglądu 
literackiego, członkowie Związku litera- 
ckiego w Krakowie, uznając naszą dobrą 
wolę, oświadczyli się z gotowością poczynie- 
mia wszelkich możliwych ustępstw i ustano- 
wili cenę prenumeracyjną „Przeglądu Lite- 
rackiego* dla abonentów „N. Reformy“ o 
połowę zniżoną. 

Chcąc i z naszej strony stwierdzić, iż do- 
bro tego pożytecznego wydawnictwa leży nam 
na sercu, postanowiliśmy z własnych fundu- 
szów zakupić odpowiednią ilość pierwszego 
numeru „Przeglądu Literackiego“ i rozesłać 
go bezpłatnie wszystkim naszym prenumera- 
torom. Numer ten po odebraniu z druku za- 
mówionych egzemplarzy odbiorą abonenci na- 
si w przyszłym tygodniu. 

Tak więc. kto z naszych prenumeratorów 
będzie chciał otrzymywać „Przegląd Literacki” 
przez cały rok 1896, otrzyma go za 
połowę zwykłej ceny prenumera- 
cyjnej, t.j. xa 1 złr. 50 ct. (z prze- 
sytką 1 złr. 75 ct.) | 

Sqazimy iż abonenci nasi z zadowoleniem 
przyjmą podanie tm tak przystępnych wa- 
runków nabywania Przeglądu litera- 
chiego, a co za tem idzie, zaznajamiania 
się dokładnego z bieżącym ruchem literackim 
u mas i w krajach słowiańskich. 

W zawartej umowie szło nam tylko o 
dobro literatury ojczystej, to też wiedząc, że 
Redakcya i współpracownicy Przeglądu 
literackiego dla dobra tego oddają bez- 
inieresownie swą pracę — oświadczyliśmy, 
iż układem naszym. nie chcemy krępować wy- 
dawnictwa Przeglądu literackiego i 
nie mamy nic przeciw temu, gdyby to wy- 
dawnictwo taką lub pedobną umowe zechcia- 
ło zawrzeć z innemi zamiejscowemi pisma- 
mi. 


Krakow. 3 Stycznia 1896 


mundurową i zawiązywanych pod szyją. Dla uho- 
gich studentów wydatek to przecież znaczny i naj- 
pożadańszem byłoby ustanowienie niedrogiej a cie- 
plejszej czapki zimowej. 

„Wieczór Trzech Króli“. Oprócz pań wymie- 
nionych poprzednio, następujące panie raczyły je- 
szcze przyjąć obowiązki gospodyń na wieczorze, 
urządzanym na dochód Stowarzyszenia pomocy nau- 
kowej dla Polek w nadchodzący poniedziałek: Ban- 
drowska Frnestowa, Cerchowa, Horowicowa , Jaku- 
bowska Janowa, Jezierska, Joraszowa, Ładowa, Pie- 
niążkowa Czesławowa. Propperowa, Rotterowa, Sza- 
layowa, Wacholzowa, Włodzimirska. 

Nowością na tym wieczorze ma być „polka po- 
cztowa”, która będzie tańczoną zaraz po walen, 
rozpoczynającym wieczór. Ta z tancerek, która 
złoży komitetowi największą ilość pocztowych kart 
oszczędności, zalepionych 10 centowemi markami. 
otrzyma wspaniały bukiet. 

Komitet wieczoru w myśl odezwy zarządu głó- 
wnego Tow. „Szkoły ludowej“, aby przy każdej 
zabawie bodaj drobuym datkiem przyczynić się do 
zwiększenia funduszów Towarzystwa, postanowił 
sporządzić karnety dla pań, oraz porządek tańców 
dla panów na kartach Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej“. Komitet uprasza osoby, które wypadkiem 
przy rozsyłaniu zaproszeń zostały pominięte, ahy 
zechciały po nie zgłosić się do biura komitetu, 
Studencka 11, II piętro. 

Bal Koła artystyczno-literackiego w Krakowie 
będzie, zdaje się, jednym s najświetniejszych tego 
karnawałn. Pomimo, że zaproszeń jeszcze nie ro- 
zesłano, ani listy gospodyń nie ogłoszeno, hal ten 
jest już przedmiotem rozmów w kołach towarzy- 
skich naszego miasta. Wiele pań czyni już przygo- 
towania. Zaproszenia wysyłane będą w ograniczo- 
nej liczbie. Piękny rysunek p. Piotra Stachiewicza, 
który ma ozdabiać kartę zaproszeń, dano już do 
reprodukcyi — a do albumn, który będzie stano- 
wił miłą artystyczną pamiątką dla uczestników ra- 
bawy, wielu artystów i literatów nadesłało rysun- 
ki i wiersze. 

Drugi bal rolników zapowiada się świetnie. Ko- 
mitet nie szerędzi pracy i zabiegów, aby bal tem 
miłe po sobie pozostawił wspomnienia. Bal edbę- 
dzie się pod protektoratem rektora uniwersytetu 
dra Stanisława Smolki dnia 5 lutego w sali hotelu 
Saskiego, a dochód z niego przeznaczony jest w 
połowie na „kółko rolników“, a w połowie na od- 
nowienie katedry na Wawelu. Lista gospodyń po- 
większa się » dniem każdym. 

Z kasyna powszechnego. Świetnie wypadł wie- 
czór Sylwestrowy w kasynie powszechnem, co jest 
zapowiedzią, i} i w karnawale wesoło bawić sią 
będą. Na wstępie odegrano „Łobzowian* Anczyca. 
Przedstawienie wypadło w całości bardzo dobrze. 
Po przedstawieniu uastąpiły tańce, prowadzone u- 
miejątnie przez gospodarza kasyna p. Ganszera. De 
kadryla stanęło par 72, do pierwszego mazura 68. 
O godz. 1Ż przerwano nagle mazura, słychać było 
pobudkę, a fanfary ogłosiły licznie zgromadzenym 
gościom, iż rozpoczyna się rok nowy 1896. Na 
środek sali wystąpił prezes kasyna p. Dawidowski 
w otoczeniu wiceprezesa starszego radcy p. Herol- 
da i wydziału. Prezes w krótkiej przemowie ży- 
czył wszystkim zebranym staropolskim zwyszajem 
nDosiego Roku“, a orkiestra zagrała „Jeszcze ?ol- 
ska nie zginęła”. Po tej podniosłej ahwili| objąć 
napowrót swój urząd p. Ganszer i prowadzić dziel- 
nie ochoczych tancerzy. Zabawa trwała do godz. 6 
rano. Orkiestra 56 pułku tak w przedstawienin 
jak i w tańcach dzielnie z zadania swego się wy- 
wiązała. 

Stow. młodzieży handlowej urządziło wieczorek 
z tańcami we wtorek na zakończenie starego rokn. 
Znane są jnż zabawy w tym Stow. ze swej wzię- 
tości, to też i tym razem zebrało się liczne grono, 
które do samego rana bawiło się wybornie, O pół- 
nocy zarząd Stow. sprawił rzeczywistą niesnodzian- 
kę w postaciach starego i nowego rokn doskonale 
przedstawionych przez dwóch członków i obdarzył 
panie świożemi bukiecikami kwiatów po złożenin 
serdecznych życzeń noworocznych. Zabawa ta jest 
zapowiedzią przyszłych i większego wieczorku w 
sali strzeleckiej, który odbędzie się 1 lutego. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłał 
dr. Z. A. Czop z Jaworza 1 złr. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
p. Raniecki z Mittweidy 69 ct. 

Dr. Z. A. Czop z Jaworza 1 zły. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłał zarząd 
Koła w Radziechowie 44 złr. 

Zamiast powinszowań noworocznych nadesłał p. 
Roman Szydłowski z Zagórzan 50 ct. 

Na szkołę polską w Biały nadesłali pp.: Karol 
Neumann w Gorlicach 5 złr., dr. Leopold Gaweł- 
kiewicz w Starym Sączu 2 złr., Aleksander Sawi- 
cki i Maryan Głowacki w Żywen po 1 złr. 

Składki. Na weteranów z r. 1831 nadesłała do 
Administracyi naszego pisma pani Z. R. ze Lwowa 
zamiast powinszowań noworocznych 2 złr. 

Z teatru. Jutro w miejsce zapowiedzianej „Szkla- 
nej góry“ daną będzie „Kaska Karyatyda" (po ce- 
nach zniżonych), w sobotę zaś p. Michał Bałucki 
zapozna nas z najnowszą swoją komedyą p. t. 
„Sprawa kobiet*, która powtórzoną będzie w nie- 
dzielę i wtorek. Na ogólne zaś życzenia o godz. 3 
po południu w niedzielę kn uciesze młodych poko- 
leń daną będzie „Szklana góra“. 

Jubileusz. Z Poznania komunikują nam następu- 
jacy program jubileuszu dwudziestopięcio-letniej pra- 
cy obywatelskiej Franciszka Dohrowolskiego, reda- 
ktora Dziennika Poznańskiego. Uroczystość edbę- 
dzie się 5 bm. o godzinie 5 po południu na sali 
Bazarowej w Poznaniu i obejmować ma: Śpiew cho- 
ralny Koła śpiewackiego. Zagajenie przez członka 
komitetu jubileuszowego.  Doręczynie jubilatowi 
funduszu jubileuszowego. Przemówienia deputacyj 
Towarzystw, instytucyj, prasy itd. Śpiew choralny 
Koła śpiewackiego. Udział pań w uroczystości po- 
żądany. 

Zmarli. W Sofii w dniu 23 grudnia ubiegłego 
roku zmarła w 66 roku życia jedna z najzacniej- 
szych patryotek polskich, $. p. Teofila z Gurskich 
Zagórowska. Całe życie zmarłej było pasmem 
szlachetnych czynów na pożytek Ojczyzny i roda- 
ków. Od lat kilkunastu mieszkała w Sofii u córek 
i zjednała sobie u przebywających tam Polaków 
zaszezytną nazwę „przezacnej Polki*. Skutkiem gor- 
liwych działań patryotycznych w r. 1864 zmnszoną, 
była uchodzić z Królestwa przed prześladowaniem 
władz moskiewskich. Mąż zmarłej, 6. p. Józef Za- 
górowski, przez lat 12 więziony był w Zamościu, 
tam też odwiedzając również więzionego kuzyna 
swojego, 8. p. Stanisława Jarmunda, poznała go w 
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łączyła w całem życiu ną Ją miłościa Ojczy- 
i pr. a jej pożytek. l 
-Wiaeonty Barki właści! dóbr Uzernichowa 
w Królestwie Polskiem, zmarł w 72 roku aji 
Aniela Gutowska, żona oficyała i. FOR y 
krajowej, zmarła w Krakowie w 64 pi " = 
Usiłowane samobójstwo. Kelner Je p x ja 
rzędnych hoteli we Lwowie kapec -CAA D 
że jakis młody mężczyzna, e | 
w s Hermana ai OWE 
Czerniowiec, usiłował odebrać p je życie. ; yde- 
legowany do zbadania tej sprawy "gent policyjny 
sprowadził na policyę 19-letniegu młodzieńca a 
Krakowianina, który na grnncie lwowskim próbowa 
wśród bardzo romantycznych okoliczności przeciąć 
nié swego żywota. J. pochodzi z rodziny, należącej 
do inteligentnych sfer, wychował się w Krakowie, 
gdzie skończył niższe gironazyum. Przed sześciu ty- 
godđniami przyjechał do Lwowa celem wystarania 
się o posadę. Zaczerpnąwszy „jednak „apo 
wielkomiejskiego, a nadto czując w kieszeni 
guldenów; które troskliwa matka dała mn dla opę- 
dzenia niezbędnych wydatków, począł hulać i żę 
bój, tak że wkrótce przehulał nietylko ei y 
sumę, ale nawet kwotę, otrzymaną ze sprzedaży 
kuferka i ruchomości. Rewizya policyjna, w 
w pokoju hotelowym, skończyła się kona w. 
wolweru, oraz Sześciu patronów, ; kupionych zie 
przedtem. Zapytany, na jakiej podstawie zameldował 
się jako Herman Uzecz de Lindenfeld, J. noname 
dział, że wstydził się używać swego sa M 
trzeciorzędnym hotelu, a bilety wizytowe p. Uzecza 
znalazł w Bielanach pod Krakowem. 
W Krzeszowicach staraniem wyd 
szego Koła Tow. „Szkoły ludowej 0 3 
m. w sali kasyna W każdą sobotę i nie i E 
bywać się będą przedstawienia „Jasełek w ez E 
| ze śpiewami i muzyką ku. Ad 
W „Jasełkach* występować bę ą 
y. Początek przedstawień 


ziału tamtej- 
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obrazach 
Walezyńskiego: AES. 
iowi cowej szk 
ZADANE ieczarm Dochód przeznaczony na 
lie Rów. „Szkoły ludowej” i biednej Span 
szkolnej miejscowej. Podobne przedstawienia AE: 
kn ubiegłym, urządzane przez ać | 
w Krzeszowicach p. St. Polaczka. doznawaty p 
E W igcainie (Kor. N. Reformy). Dziš 
KIA się | tu piękna uroczystość IE: ape 
dziestoletniej, skutecznej pracy W "ej si 
stały stan zasłużonego spoczynku, w ostatnich 
sach dyrektora szkoły sześcioklasowej PA p. 
Pranciszka Hana. Uroczystość rozpoczęła się pn 
jożeńst wom, które celebrował ks. Stanisław 
ks aar i katecheta gimnazyalny, a asysto- 
wali. katecheci ks. Wnękowicz i ks. „Biliński. Po 
aabożeństwie udali się zebrani w kościele do szko- 
ły, gdzie w pięknych słowach żegnał jubilata imie- 
A Rady szkolnej okręgowej „inspektor p. Sza - 
fran, a imieniem Rady szkolnej miejscowej pro- 
boszcz ks. kan. Lipiński. Burmistrz żegnał imie- 
aiem miasta i rodziców, p. Rożański i p- Jarzyna 
imieniem nauczycieli, a p. Kempa imieniem miej- 
scowego oddzisłu Towarzystwa DEPP ZEE TA 
Nauczyciele wręczyli jubilatowi srebrny puhar w 
upominku. Jubilat gorąco pożegnał się z dziatwą 
szkolną i z rozrzewnieniem dziękował za objawy 
uznania dla jego trudów. | l 
Zakład św. Kazimierza w Paryżu należy nie- 
zaprzeczenie do najpożyteczniejszych instytucyj na 
wychodźtwie. Mieści się w nim w tej chwili 127 
osób. a mianowicie: 31 starców, jedna staruszka, 
48 dziewcząt, 18 chłopców, kapelan polski, 10 
sióstr miłosierdzia i 12 osób do pomocy i słnżby. 
W latach dawniejszych, tak „rząd francuski, jak 
stwo polskie, wspierały niezbędną na 
emigracyt polską instytucyę ; rodzina ks. Crarto- 
ryskich ndzielała jej zawsze poparcia maalnego 
i materyalnego ; dzisiaj rząd. subwencyę Poe 
Zakładzie św. Kazimierza Jakby zapomniał, 
krańca ezea rady administracyjnej, ks. Wła: 
R A zyski nmarł, instytucya więc, będąca 
żę raj dla tylu nieszczęśliwych, zmuszoną 
az je zakołatać ponownie do ofiarności społe 
ke, ar olskiego, w nadziei, że ono z pomocą 
p 3. Panie omieszka. Przesyłki pieniężne i ko: 
RE 07 X adresować należy do PP: R. Jaworow- 
pa (Paris, 99, rue du Bac) i Witolda Hrynie- 
skies? 0 (Paris 97, boulevard Saint-Michel). | 
SA naozenie. Przeorowie szpitalów „e RE 
gSzynek w Letowicac D 3 
m s nie M ajer z Gorycyi zostali 
rzyżami zasługi. 


i społeczeń 


rawac 7 
edznaczeni złotem! k 


Ze stowarzyszeń. 4; 

i wym (ul. Krupnicza 1. 
wW zi 14 A NORZE się zebranie lite- 
r owce, „na którem jeden z członków za- 
aa obecnych z dziełem zmarłego niedawno 
ae aoyo miiy rosyjskiego, Sa Lula 

i sya“; nadto pp. Mic 

A N kike swoich najnowszych utwo- 
Ver W Stowarzyszeniu izraelickiej młodzieży 
handlowej, przy nlicy Grodzkiej l. 59, WA 
piątek dnia 4 b. m. o godzinie 8 wieczorem p. 8 
Ehrenpreis odczyt „O organizacy! państwowej kk 
gólności*. Człoukom przysługuje prawe wprowadza 
i iu 
p ap kasynie powszechnem w sobotę 4 b. m. 
odbędzie się o godz. 8 wieczorem ogólne „A 
dzenie członków kasyna powszechnego. | Porzą A 
dzienny : Sprawozdanie komisy! rewizyjnej. p nioski 
wydziału. Wnioski członków. Wybór prezesa , te- 
goż zastępcy, 12 członków wydziału, 6 zastępców 
i 3 członków komisyi rewizyjnej. 


proszeni jeateśmy o zaznaczenie, iż ge 
w poprzednim numerze naszego pisma komunikat za 
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ny Z Zarządu T Szkoły ludowej* nie pe- 
"ułowany: „7 Zarządu Tow. „Szkoły lu j 

Er A tegoż Zarządu, lez był wyrazem prywatnej 
inieyaty wy. 


nia i przeniesienia. Namiestnik 
przeniósł praktykantów konogpiowych namiestnietwa : Sta- 
nisława Kravińskiego z Mielca do Chrzanowa i dra 4y- 
gmunta Grabowskiego Z Chrzanowa do Kolbuszowej. 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nowało oficyała rachunkowego Tytusa Terleckiego rewi- 
dentem rachunkowym; Raystentow rachunkowych : Edmunda 
Schneidera, Jana t hełmińskiego i Dominika Pawłowskie- 
go oficysłami rachunkowymi; praktykantów rachunkowych: 
Władysława Czyżewskiego, Ksjetana Biegańskie.o, Zy- 
gmunta Grahosicza i kalkulanta rachunkowego Józefa Mel- 
zera asystentami rachunkowymi; wreszelo słuchaczów praw: 
Jana Czajkowski: go, Dymitra Jędrzejkowicz-Manasterskiego 
i kalkulanta rachunkowego Platona Mierczuka praktykan- 
tami rachunk-wymi przy wyższyin sądzie krajowym we 
Lwowie. 


TUTKI (Gilzy) z bibułki „Ve 
polooai Fabryka Lutek „Polonia“ 
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Repertear teatru krakowskiego. 

W piątek 3 stycznia: „Kaśka Karyatyna*, 
G. Zapolskiej (popułarne). de: 

W soji de 4 stycznia: „Sprawa kobiet”, ko- 
medya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami M. Ba- 
łuckiego (nowość). i l 

W niedzielę 5 stycznia o godz. 3 po połu- 
duin: „Szklana góra”, baśń w 3 aktach a 5 od- 
słonach Z. Sarneckiego, muzyka 8. Bersoma. 

W niedzielę 5 stycznia wieczorem: „ŚSpra- 
wa kobiet*, komedya w 4 aktach ze śpiewami 
i tańcami M. Bałuckiego. = 

We wtorek 7 stycznia: „Sprawa kobiet , ko- 
medya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami M. Ba- 


łuckiego. 


Dział ekonomiczny. 


w sprawie kartelu naftowego zaznaczyliśmy 
przed kilku dniami jasno i niedwuznacznie na- 
sze zapatrywanie. Choć upatrujemy w niem po- 
ważne niebezpieczeństwo dla ogółu konsumen- 
tów krajowych, uznając jednak słuszną w spra- 
wach publicznych zasadę audiatur et altera pars, 
zamieszczamy poniżej wywód jednego z twór- 
ców kartelu, p. St. Szezepanowskiego, 
który na ostataiem posiedzeniu lwowskiej Izby 
handłowo-przemysłowej stanął w gorącej obro- 
nie związku producentów ropy. Mowea starał 
się wytłomaczyć, że zamierzony kartel jest dal- 
szym ciągiem walki, podjętej przed 10 laty 
przeciw falsyfikatowi kaukaskiemu t. j. desty- 
latowi, zabarwionemu małą ilością smoły i opła- 
cającemu niskie cło od surowca, a wprowadza- 
nemu do Austryi w ogromnych ilościach ku 
szkodzie przemysłu krajowego. T 

Obecna trudność sprzedaży ropy galicyjskiej 
pochodzi w zuacznej mierze z wielkich ilości 
tego falsyfikatu, zakupionych przez rafinerye 
austro-węgierskie w pierwszej połowie tego ro- 
ku, kiedy rząd rosyjski dawał na rzecz wywo- 
zu premię 10 kopiejek od puda w formie niż- 
szych taryf na kolei Baku-Batum dla natty eks- 
portowanej. Te premię, równającą się 80 cen- 
tom od cetnara, wprawdzie w lipcu chwilowo 
zniesiono na podstawie. podrożenia cen świato- 
wych dla nafty w ogóle, niewątpliwie pojawi 
się ona jednak na nowo, jak tylko tego konku- 
rencya z naftą galicyjską wymagać będzie. Ca- 
ła ta sprawa nie dotyka wprost konsumenta 
tylko producenta surowca galicyjskiego. Cena 
dla konsumenta ograniczona jest ceną światową 
nafty czystej z dodatkiem cla austryackiego w 
kwocie 10 złr. w złocie i kosztów transportu. 
Nafta wyrabiana w Austryi. a mianowicie w 
Galicyi, zawsze sprzedawana jest taniej od ceny 
nafty zagranicznej i kartel kopalni galicyjskich 
zgoła na tę cenę nie wpłynie i wpłynąć nie 
może. Od kartelu jednak zależy, kto będzie 
miał zyski ze sprzedaży nafty, czy krajowe ko- 
palnie, czy cudze rafinerye, przerabiające falsy- 
fikat kaukaski i używające tego fałsyfikatu do 
obniżenia cen surowca galicyjskiego, bez żadnej 
korzyści stąd wynikającej dla konsumenta nafty. 
Przemysł rosyjski jest zaś tak potężnie zorga- 
nizowany w rękach Nobla i Rotszylda, że wal- 
ka z nim byłaby nierówna, gdyby kopalnie ga 
licyjskie nie zdołały przeprowadzić takiej orga- 
nizacyi przemysłu galicyjskiego, któraby mogła 
wystąpić do równorzędnej walki tak w obrębie 
Austro-Węgier, jak też i na targach światowych. 

Bez takiej organizacyi szczęśliwe odkrycie 
pokładów naftowych, dokonane w roku bieżą- 
cym i wytryski ropy, dowiercone w Schodnicy, 
mogłyby się stać zgubą całego przemysłu, wy- 
wołując takie ohniżenie ceł, że przy nich wię- 
kszość kopalń istniećóby nie mogła. Podstawą 
przemysłu zaś nie są przypadkowe i chwilowe 
ropotryski, ale kopalnie normalne o średniej 
wydatności, gdzie przemysł nie jest spekulacyą 
na jakieś niezwykłe szczęście, tylko pracą sku- 
ieczną, opartą na dobrej technice i na wyzy 
skaniu urniejętnem wszystkich warunków miej- 
scowych. se 

Przeciętna cena surowca, przy której się te 
kopalnie rozwijały, wynosiła przed 10 laty 5 
złr. od cetnara. Po dopuszczeniu falsyfikatu cc- 
na ta się znacznie obniżyła, co chwilowo ZA- 
groziło istnieniu całego przemysłu. Tylko ulgi 
taryfowe na kolejach austryackieh i zastosowa- 
nie ulepszonych metod wiercenia uratowało 
przemysl, który też na nowo począł się rozwi- 
jać przy cenach, które w ostatnich trzech la- 
tach wynosiły 3:60 do 3'80 złr. od cetnara loco 
stacya kolejowa. Po tej cenie też sprzedaną jest 
do końca kwietnia 1896 większa część produ- 
keyi starszych kopalń. Mowca uważa też tę 
cenę, jako cenę potrzebną do utrzymania roz 
woju zwyczajnych kopalń. Cen przypadkowych 
za pewne ilości surowca, pochodzącego Z wy- 
prysków ropy, nie można uważać za miarę cen 
w ogóle. Są to raczej wskazówki, co nam wszy- 
stkim grozi, gdyby organizacya nie miała przyjść 
do skutku. 4 : 

Jeżeli wiec na zgromadzeniu we Lwowie 0- 
świadczono, że należy dążyć do utrzymania cen 
w wysokości 3 złr. od cetnara loco stacya ko- 
lejowa, to nie znaczy, że istniał zamiar podnie- 
sienia cen, tylko, że chciano ograniczyć grożący 
spadek cen do mniej więcej 20 procent od cen 
kontraktowych obeenie istniejących. Utrzymanie 
obecnego poziomu cen jest wogóle niemożliwe 
i mogłoby tylko nastąpić, gdyby się udało przy 
traktującej się ugodzie handlowo-cłowej: z Wę- 
grami ograniczyć import falsyfikatu rosyjskiego. 

Utrzymanie cen obecnych jest tem mniej mo- 
żliwe, że nawet ta cena 3 złr. dałaby się utrzy- 
mać tylko przez wywiezienie nadmiaru produk- 
cyi, pochodzącej z wytrysków, za granicę, za 
jakąkolwiekbądź cenę. 
` Kto się dziwi, że można za granicą sprzeda- 
wać taniej, niż we własnym kraju, ten nie zna 
warunków światowych handlu. Wszak jedną 
z przyczyn obecnych trudności naftowych jest 
falsyfikat rosyjski, zakupiomy przez fabryki 
austro-węgierskie o 60 centów taniej, aniżeli 
nafta rosyjska w Rosyi. Wszakże i cukier i spi- 
rytus austryacki sprzedawany jest taniej zagra- 
nica, aniżeli w obrębie państwa austryackiego 
i nawet państwo daje na ten cel z pieniędzy 
podatkowych 5 milionów premij eksportowych 
dla przemysłu cukierniczego, a | milion dla 
przemysłu wódczanego. Nie może hyé chyba 
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zbrodnią dla nafciarzy, że chcą własnym ko- 
sztem beg pomocy państwa zrobić to, co inne 
gałęzie przemysłu robią za pomocą pieniędzy 
podatkowych. 

Ograniczenie zaś wielkiego spadku cen do 
ilości wywiezionych zagranicę, jest tylko możli- 
we przez organizacyę całego przemysłu. Inaczej 
wielkie kopalnie, posiadające wytryski ropy. 
zgładza wszystkie te kopalnie normalne, które 
są podwaliną przemysłu i rękojmia regnlarnego 
rozwoju i postępu. I należy tu podnieść, że 
w zamierzonej organizacyi największe ofiary 
zostały nałożone na największe przedsiębior- 
stwa, a ze starannością uwzględniono potrzeby 
mniejszych i słabszych producentów. 

Rozgłoszono, że produkcya naftowa w Gali- 
cyi juź jest zagarnięta przeważnie przez obce 
kapitały i spółki, a przecież któż nie wie, że 
nigdy od ezasu istnienia przemysłu w Galicyi, 
nie zawiązało się tyle i tak potężnych spółek 
naftowych krajowych, jak w ostatnim roku, że 
procenta właścicieli, opłacane przez kopalnie, 
przeważnie dostają się krajowcom, że krajowey 
są właścicielami olbrzymiej większości terenów 
naftowych, nadających się do eksploatacyi, że 
ludność zatrudniona w przemyśle jest prawie 
wyłącznie krajowa, że za rozwojem tak potę- 
żnego przemysłu, jakim jest obecnie naftowy, 
idzie w ślad rozwój przemysłu maszynowego 
i chemieznego, że przy zmniejszających się eks- 
portach rolniczych, eksport naity nabiera nie- 
zwykłej doniosłości dla bilansu handlowego nie- 
tylko Galicyi, ale całego państwa. 

P. Szczepanowski kończy, apelując do Izby, 
żeby uznała, że usiłowania obcene producentów 
naftowych galicyjskich nie są spiskiem wymie- 
rzonym przeciw konsumentom, tylko konieczną 
obroną ważnej gałęzi produkcyi krajowej i naj- 
potężniejszego przemysłu krajowego, który się 
rozwinął w tak trudnych okolicznościach, A 
który przy należytom poparciu ze strony kraju 
i rządu, może się stać wielkim przemysłem 
światowym. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 31 grudnia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od T7— 
do 7:60. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6'30 do 6-35. Żyto węgierskie od—— 
do 7:15. Jęczmień od 425 do 6:10. Owies 
+ opłatą akcyzową od 5:80 do 640. Groch od 
7*— do 10:—-. Tatarka od 1— do 8:—. Proso 
od 5>— do 6—. Fasola od 8— don -Ja 
giy od 1l-— do 13—, Siano od —— do 3:20. 
Słoma od —— do 3:—. Koniczyna na paszę 
od —-— do 4——, Ziemniaki za hektolitr od 
1:50 do 3:—. Jaja za kopę od 1:80 „do 10. 
Masło za garniec od 3:50 do 425. Spirytus na 


5% 'Tralesa za hektolitr od —— do 50*—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 60:—. 'Tymotka nasienna za 100 kigr. od 
—=ado + Wyka od —— do a Ko- 
niczyna nasienna biala od —— do ——. Ko- 
niezyna qasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do ——=. Rzepak zimowy 
od —— do ——, Rzepak jary od —— do 


—'-—. Kapusta w głowach za kopę od —— 
ib == 
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Spostrzeżenia metoorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 2 stycznia. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy*'). 


Gorlice, 2? stycznia. Starosta Gubatta wzy- 
wa urzędownie wyborców podpisanych na pro- 
teście przeciw wyborowi p. Skrzyńskiego i wy- 
maga od nich podpisu na cofnięcie protestu. 

Wiedeń, 2 stycznia. Dzis wieczór węgierski 
prezydent ministrów bar. Banffj i minister 
skarbu Lukacs udają się w podróż do Wie- 
dnia, gdzie jutro rozpoczną się rokowania rzą- 
dów nad ugodą finansową i ekonomiczną imię- 
dzy Austryą a Węgrami. Rząd węgierski 
zastępować będą wymienieni obaj ministrowie, 
którzy w Wiedniu prawdopodobnie pozostaną aż 
do 6 lub 7 bm. Bar. Banffy prawdopodobnie 
pozostanie tutaj o dzień dłużej, niż minister 
finansów. 

Wiedeń, 2 stycznia. Cesarz nadai br. Cali- 
ce, amhasadorowi austryackiemu w Konstanty- 
nopolu, wielki krzyż orderu św. Szczepana. 

Kolonia, 2 stycznia. Köln. Zig. donosi z E r- 
zerum, że tamtejszy biskup armeński 30 gru- 
dnia na rozkaz rządn został uwięziony i wy- 
wieziony do Konstantynopola. Tutaj rozkazano 
mu udać się na stałą siedzibę do Jerozolimy. 
Władze tureckie uważały tego biskupa za przy- 
wódcę rokoszów. 

Paryż, 2 stycznia. W dzień Nowego Roku 
było u prezydenta republiki przyjęcie ciała dy- 
plomatyeznego. Nuncyusz apostolski Msgr. F er- 
rata w imieniu dyplomatów złożył prezyden- 
towi życzenia noworoczne. Prezydent Faure 
dziękował za życzenia, złożone republice i pre- 
zydentowi, nadmienił, że zarówno on, jak i 
Francya równie szczere żywi życzenia dla mo- 
narchów i narodów, których reprezentantów przyj- 
muje, poczem rzekł: 

„Wypadki, które zaznaczyły rok ubiegły, dały 
Francyi sposobność zaświadczyć ponownie, że 
trwa niezmiennie przy tych zasa- 
dach, które ożywiały i zawsze ożywiać będą 
rząd republiki w jego działaniu, Wierna szla: 
chetnym i wielkim tradycyom, oddawała się 
Francya niezmiennie dziełom zgody. wol- 
ności i postępu. Czy działając samoistnie, 


zawarcia pokoju z królem Gogianem. 


e uznanej przez pierwsze powagi le 


Rudolfa Herlic 


kandhlascke 


g z Dos — ima ( m = — 


czy też wspólnie z innemi mocarstwami, zawsze 
przyczyniała się Francya, ilekroć usiłowania jej 
były skuteczne, do powodzenia cywili- 
zacyi lub utrwalenia pokoju. Republi- 
ka uważa sobie za święty obowiązek robić 
wszystko dla tryumfu tej polityki“. 

W kohien nadmienił Faure, iż cieszy się 

z tego, że składane mu życzenia uważać może 
za pokojowy objaw i szczęśliwą wskazówkę na 
rozpoezynający się nowy rok. 
_ Londyn, 2 stycznia. Potwierdza się wiadomość, 
że administrator kraju Matabele, Jameson, 
wtargnął do Transwaalu na czele zbroj 'od- 
działu 700 ludzi. Zdaje się, że rząd angielski, 
względnie zarząd angielskiego Caplandu, przy- 
gotowywal tę inwazyę, lecz Jameson wykonał 
Ja w chwili niewłaściwej i dlatego Anglia ka- 
zała mu się cofnąć. 

Rzym, 2 stycznia. Przyjęcie noworoczne u 
dworu odbyło się w zwykły sposób. Król o po- 
łożeniu europejskiem nie wzmiankował ani 
słowem, lecz ograniczył się tylko, tak w swej 
uroczystej odpowiedzi na życzenia senatu i Iz- 
by, jako też w rozmowie z członkami ciał po- 
litycznych, na krótkich wzmiankach o zajściach 
w Erythrei. 

Po zakończeniu części oficyalnej posłuchania 
król zestąpił z tronu i rozmawiał potem dłuż- 
szy czas z każdym senatorem i posłem w przy- 


jazny sposób. 


Sofia, 2? stycznia. Krążą tu pogłoski, że nie- 
bawem ma przybyć do Sofii rosyjski generał 
Obruezew, aby uczestniczyć przy prawosła- 
wnym chrzcie ks. Borysa i zdać następnie spra- 
wę oarowi, jako głowie prawosławnego kościoła. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 2 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu zgłosił Suess i tow. wniosek na- 
glący do Wydziału krajowego, dotyczący zmia- 
ny sejmowej ordynacyi wyborczej. Nagłość wnio- 


sku uchwalono. 


Wiedeń, 2 stycznia. Eskadra austro-węgierska, 
składająca się z okrętów: „Kaiserin Elisabeth“, 
„Tegethof* i „Blitz“, przybyła do Saloniki. 

Wiedeń, 2 stycznia. Przy dzisicjszem ciągnie- 
niu losów kredytowych 150.000 złr. wy- 
grał los serya 255, numer 29; 30.000 złr. wy- 
grał los ser. 506, nr. 14; 15.000 złr. ser. 3465, 
nr. 97; 5000 złr. wygrały losy ser. 4226 nr. 
95 i ser. 3507, nr.4l. 

Oprócz tego wyciągnięto serye: 256, 768, 
781, 808, 1402, 1713, 1741, 1856, 3150, 3155, 
3174, 8465, 3568, 8875. 

Celowiec, 3 stycznia. 
krajowy. 

Berlin, 2 stycznia. Dzienniki tutejsze ocenia- 
jąc zajście w Transwaalu upatrują w postępku 
Jamesona ciężkie i niczem nieuzasadnione 
pogwałcenie pokoju, przeciw któremu Niemcy 
poninny stanowczo wystąpić. National Ztg o- 
świadcza, że interes Niemiec wymaga utrzyma- 
nia i samodzieluości południowo-afrykańskiej 
republiki i wyraża nadzieję, że rząd rzeszy nie- 
mieckiej z całym naciskiem za tem obstawać 
będzie i w razie potrzeby prezydentowi Krige- 
rowi udzieli pomocy. Inne pisma vównież nader 
ostro występują przeciw polityce angielskiej, 
która oburza na siebie „cały świat oywilizo- 
wany“. 

Kolonia, 2 go stycznia. Koeln. Ztg donosi, że 
rząd rzeszy niemieckiej zwrócił mię do gabinetu 
angielskiego z zapytaniem, jakie kroki tenże 
rząd wobec wtargnięcia zbrojnych band z an- 
gielskiego terytoryum ochronnego, w Transvaal 
przedsięwziąć zamierza, aby przywrócić stan 
prawny, oparty na prawie narodów i na mie- 
dzynarodowych układach. 

Bruksela, 2 stycznia. Dziś umarł minister 
stanu Frereban. 

Londyn, 2 stycznia. Do Timesu donoszą, że 
dr. Jameson otrzymał w sobotę w Mafeking 
od najpoważniejszych mieszkańców Johannesbur- 
gu list, który zawierał ich zażalenia i prośbę 
przyjścia z pomocą. Wskutek tego Jameson prze- 
kroczył onegdaj z 700 Indźmi granicę Trans- 


Dziś otworzono Sejm 


waalu w pobliżu Mafeking i przeszedł wezoraj 


o 5 rano przez Malmanie. 
Z powodu nadeszłych telegramów sekretarz 


stanu dla kolonij Chamberlain przybył one- 
gdaj rano do Londynu i zajęty był przez cały 
dzień w departamencie kolonialnym. Cham- 


berłain zatelegrafował do Jamesona, żeby 


się cofnął, a do prezydenta Krtigera, że spo- 
dziewa się, iż on (Krtiger) wszelkich starań do- 
łoży, aby zapobiedz starciom. Wreszcie ofiaro- 
wał Chamberlain pomoc rządu angielskiego ce- 
lem pokojowego załatwienia sprawy. 


Rzym, 2 stycznia. Agencya Stefamicgo otrzy- 
muje wiadomość z Massawy, że negus Menelik 
zatrzymał się 27 grudnia w Borumiada. celem 
któr 
Włochom dochował wierność. + 

„Potwierdzają się wieści o złym stanie zdro- 
wia w obozie Szoanów w Dolo. W Kassali pa- 
nuje spokój. 

Konstantynopol, 2 stycznia. Dotąd nie nie 
wiadomo o wyniku misyi gubernatora z Marasz, 
mającej na celu skłonić powstańców w Zeitun 
do poddania się. Ambasady nagliły u Porty na 
załatwienie ich propozycyi pośrednictwa. Porta 
dotąd odpowiedzi nie dała, a jak się zdaje, od- 
powie odmownie. 

W 4-tym korpusie armii dyslokowano wielu 
oficerów, podejrzanych o sprzyjanie ludności. 

Konstantynopol, 2 stycznia. Podług niespraw- 
dzonych dotąd wiadomości z Aleppo, miały się 
28 i 29 grudnia ponowić gwałtowne starcia w 
Aintab i Urfa, przyczem władze miejscowe za- 
chowywały się obojętnie. i 

Komitet Kreteħñczyków doniósł gronu konsu- 
larnemu, że nie myśli się poddać ani wyjeżdżać. 

Konstantynopol, 2 stycznia. Z okazyi nowo- 
rocznego przyjęcia ambasador austro - węgierski 
Caliee wyraził wdzięczność za udzielony mu 
wielki krzyż orderu Stefana, wspomniał o god 
nych ubolewania zajściach w Tureyi, które ato- 
li żadnego obywatela austryackiego bezpośre- 
dnio nie dotknęły i wypowiedział w końieu na- 
dzieję, że spokój będzie przywrócony. 


Totowa i niejakiego Svitarowa. za znie 


dotychczas bibułka mie jest jej w 
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Sofia, ? stycznia. Trybunał kasacyjny zatwier- 
dził wyrok pierwszej instancyi, skazujący byle- 
go prezydenta policyi Łukanowa, komisarza | Pensjonaty i instytucye, 


ważenie braci lwanowów, oskarżonych w swoim 
karskie za jedynie najlepszą, 


zki w Krakowie.. . 


lata więzienia. 
E 
Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


‘Kurs w wal. 


austr. 


Nr. 2 3 

czasie o zamach na księcia Ferdynanda, — 

dwóch pierwszych na cztery, ostatniego na trzy 

Wiedeń, dnia 3 stycznia 1896. | 
q 
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| 

ij złr. | ot. j 
Zjednoczony dług w papierach 1 99) 95 
Zjednoczony dług w srebrze „| 99| 95 
Austryacka renta złota . - „| 121) 15 
4% austryacka renta (marcowa) . 99) 90 
4% węgierska renta złota . 121| 15 
4% węgierska renta koron. | 95| 60 
Akcye banku austro-węgierskiego .| 998! — 
Akcye kredytowe . Sa. A =aliez WB 
kondyncf 70% . Hlhg.< „IB 
Banknoty banku niem. za 100 m. | 59,27'/, 
20 marek... . . . . . oi MNA 
20-frankówki za sztukę . . . . .| 9/6077 
Banknoty włoskie. . . . . . „| 44 123, 
Dukaty austryackie 5 78. 


Wiedeń, 2 stycznia. Ruble 12850. Cena naf- 
ty 1660. Spirytus gotowy 14*—, Żyto na 
wiosnę 6'64. Pszenica na wiosnę 7:34. Owies 
na wiosnę 6:46. 

Wiedeń, 2 stycznia. 44 oblig. oż. j 
z 1891 3675; 4% obiig. fo krajow Emi” 
96:50; 4% galic. fund. propinacyjnego 96-95; 
t% listy banku krajowego 97-50; P% listy 
banku kraj. 100-50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102'—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 91-25; 
Akcye Karola Ludwika 218-—; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 286:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
— — losy z 1860 na 500 złr. 146 50;; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 15%—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 191:50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 35675; akcye galic. banku 
hip: zaj ży nii 375—; Länderbank na 200 
zir. 23150; akcye austro-weg. «a 60 
riie A y ęg. banku na 600 

Berlin, d. 2 stycznia. Godzina 3 minut 2 
poł. Austryackic kredyty 221-11 mrk. Austrya- 
cka złota renta 102:50 mrk. Austryacka srebrna 
renta 9960 mrk. Węgierska złota renta 103 80 
mrk, Węgierska renta koronowa 9860 mrk 
Austryackie banknoty 168-40 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
31710 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —=— mrk. 49 listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 
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Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


0 po 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialnosci za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 

Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
lesnego reumatyzmu w kizyżach, w członkach i sta 
«ah, podagry — uacierania francuską wódką i 
solą Molla wywierają zbawienny skutek. Cena tin- 
szki 90 et. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincyi 
żądać wyrażnie wyrobów Molla ze znakiem o- 
chronnym i podpisem. Główue składy w Krako- 
wie znajdują się u firm podanysh w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numern. 


A 
Dr. Wilhelm Hochfeld 


45 otworzył 28 
kancelaryę adwokacką 
w Rzeszowie. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa: posp. 63! rano, osob. 8 ra b. 104 a 
no, błysk, 9:15 wieczór. osob. 10:55 EE Ko Pi 
osob, 588 rano, osob, 9-25 rano, błysk. 231 pop. osobowy 
3 20 po południu, posp. 10 wieczór. Do Warszawy : osob: 
538 rano, osob. 9:25 rano, osob. 6-10 wieczór. Do Oświe- 
cimia: osob. 610 wieczór. Do Suchej: osob. 8:37 rann 
osob. 6-45 wieczór. (Od 15-go czerwca do 15-go września 
do Chabówki : osob. 8 rano). Do Wieliczki: osobowy 12 20 
w południe, osob. 8-10 wieczór, Do Rzeszowa: osobowy 

6 .5 wieczór, 


Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwowa: osobowy 5 rano, błysk. 7 rano, posp. 2'24 po 
południu, mięsz. 8720 wiecz., osobowy 7-42 wieczór. posn 
9'35 wieczór, - Z Wiednia ; pospieszny o godz. 6:6 rana. 
osob. 9-37 rano, błyskawiczny 2 34 po południu. Z War- 
Szawy : osob 9:37 rano, osob, 5-3 po południu. Z Oświę- 
cimia : osob 7'33 rano. Od Suchej: osob. 6 5y TNO, 080 
8'55 rano, osob. 922 rano, osob. 4-42 po południu, osob 
8:20 wieczór. Od 25 ezerwca do 15 września. Z Chabów- 
ki: osob. 6 45 wieczór. Z Wieliczki: osob 855 rano, osob. 
6:45 wieczór. Z Rzeszowa: osob. 855 rano. 
(Czas środkowo-europejski.) 
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Groby królewskie, grób Mickiewicza | skarbiec w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dui powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11'/%. 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce). Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kuścioia N, P, Maryi 
ogląłać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 
, Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciot sztuk pięknych w Sukieunicach otwarta codziennia 
od zodziny |l=:ej do 4-tej prócz poniedziałków, Wsie 
w niedziele 15 centow, w dnie powszednie 30 ot. x 

_ Muzeum Narodowe (w Sukiennicach; otwarte jest codzien- 
mie od godziny I1-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłarą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
sły w niedziele i święta po 10 et. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte Ala zwiedzających 
we vtsTkl Í piątki od godziny 9-tej do l-szej po połu. 

dniu o ile w te dnio nie przyradaja swięta. -— Szkoły 

i pragnące zwied ić Muzeum zbio. 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczona- 
ale załosić się winny do dyrekeyi, która inny dzień odpe- 
wiedni w tym celu oznaczy, l d 


gdyż ce do hygieny żadna 
stanie derównać E 4 
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4 Nr. 2. 


Apteke 


z zadatkiem 30 do 40 tysięcy złr. 
kupię zaraz. 

Oferty wprost Paraskowicz, Wien, 

VAII., Josefstatterstrasse, 30. b6 156 


J. Michnik w Bochni 


Główny skład wysyłkowy pierw- 
szej galicyjskiej suszarni owoców 
i warzyw w Bochni, poleca: 


Grzyby krajowe jadalne 


(Morchella esculenta) 


cej z mojego magazynu. 


2210 


Nr. 1 za kilo złr. 1.80 
Br 2 „Ad . . . „ 220 Hiberbaty — Okruchy herbat zir. 140, 1.60 i 2. | 
Nr. 3 wybierane, same główki, Prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w Galicyi nabyć można 
za kilo . złr 2.50 te Herbaty po cenach oryginalnych, lub też zamówić w 
tudzież 54 112 


Miód pszczelny 


z pasiek okolicy bocheńskiej 
1 kilo po 75 centów. 

Zamówienia uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 


Praktykant 


z bardzo pięknem pismem, potrze- 
bny zaraz. 

Zgłoszenia przyjmuje $. Mikueki, 

Kraków, Rynek, L. 34. 10115 


Kamienica żeś aa" re: 


woderskiej L. 48, I" lw 

wolna od ' Odutsów, przynoszą'a %*/, brutto, za 

dopłatą 500) złr. do sprzedania. 
Wiadoimosć w miej cu. 58 1 3 


Nite mawybuchowa 


kleczańską 8710 

za 1 kilo 234 ct. 

cesarską 1 za 1 hLbtr. 20 ct. 
za 1 kilo . 30 et. 

salonową | za 1 litr. 16 ct. 


dając Kółkom rolniczym i odsprzedają : 
cym słosowny opust, poleca firma 


Józefa Popiel i Spó'ka 


handel towarów żelaznych ł skład nafty, 
w Nowym Sączu. 


Laklad ogrodniczy 


artystyczno-handlowy 
T. MICINSKIEGO 
Rogatka Zwierzyniecka, 29, Kraków, 


poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór bukietów na papierowych lub 
jedwabnych manszetach, bukiecików 
Kkotylienewych, ślubnych, balo- 
wych, ze świeżych lub zasuszonych 
kwiatów, oraz gałązek paproclo- 
wych, mirtowych wianków, róż, 
kameilj, goździków, fiołków i 
kamelij pojedynczo ciętych 

Zakład podejmuje się wszelkich de- 
Kkoracyj kwiatami, krzewami, 
jak również i festonami. 84 4 10 

Zamówienia wykonuje podług wzorów 
najnowszych i jak w najkrótszym czasie 

Przed nadejściem wiosny poleca swój 
skład masiom kwiatowych, jako 
też jarzynowych i pastewnych. 


Prawdziwe tylko 


wski, handel Stanisława Szarskiego i Syna. 


516 , ` A „ przystanku $ 


-~ 


' Jedyna niezawodna | 
trucizna; 


na szczury, 


6'31 rane poel osp. Nr. B s Krakowa 
6 38 CE 8 s Podgórza PŁ. 


myszy domowo | polne. || 800 rane pociąg osob. 33 z Krakowa 
@  Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 813 , a „ 1014 g Podgórza PŁ. | 
Ý celu używane. Działa trająco tylko na gry-f| 819 ,„ : w » n n przystanku 


| zonie (wlires), jak szezur, mysz, królik. Dla% 
4 ludzi i zwierzat domowych, jak pies, kot, drób ) 
itp. mieszkudliwn. vi 
Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto- $ 
T m jego proste, skutek zdamiewa-) 
ący. 4 

K Wysyłki w puszksch po 30—60 et. i I złr., | 
pocztą o 10 ot. więcej (za list przesyłkowy i p 

f/ opak j uskutecznia się odwrotnie zapobraniem. ff 


Skład i laporatoryum przetw. chem, $ 
Y | | 10: . poe. . Nr. Krak 
[Jana Michnika ||" 717300 7 Rogi Pt 


mag. farm, ww Bochuni. 


| 1 kg. trucizny 2 zir., 4'/, kg. złr. 7.50.) 


$ Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J.$ 
| Hanah 1 Sp, Fr Z poth i Sp. Apteki: Ff 
| Gralewski, 6. Heller, j Mar-isiewicz, U. Oto- f 
wski. A- R ifer, K. Wiszniewski. 4 
Apteki w Gallcyi : B:runow, Bochnia. Brze. | 
(sko, Uąbrowa, Dembica, Debczyce, Gorlice i 
0 droguerya , krynica, Niepołoni e, Skawina, $ 

Sucha Tarnów; J. Niesiołowski. M Adler, 
| Ty;zyn. Zaklie yn, Żywiec W. Graff. 
$ Śląsk: bielsko St. Uutwiński, Jaworze A. 
$ Janicki. d5 2 UŚ 


8'37 rane posiąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
819 n n n B Podgórza PŁ. j 


8:45 rano pociąg mięszany s Krakowa (p. Zw.) | 
859 , k E s Zwierzyńca 

905 przod poł. pee. osob. a Podgórza Pł. j 
911 , nos „w n»n ~ przystanku 


u n . = n LJ 


1220 w połud. poe. mięsz. 461 z Krakowa 
1236 pe , > £ n B Podgórza PŁ. 


243 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
288 „IA 4 m z Zwierzyńca 

AO ROS an A B Podgórza Pł. 
Bils ae 5 n a ata = 


| 
240 po połud. poe. posp. Nr. 5 z Krakowa j 


przystanku 


wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-46 r s n on n 2 Podgórza PŁ. 


657 g z » £ Podgórza przyst. 


Parowa d esty larnia 210 wieesór pociąg mięsz z Krakowa 


WÓDEK POLSKICH |;š : : „a i Faza 


810 
823 » a n 


9-15 
923 , 4 7a 


wieczór peo. mięsz. 463 s Krakowa 
» B Podgórza PŁ. f 


, Lewiaka | S) 


w Krakowie, ulica Gredzka, L, 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 17 116 150 


UV dowa 


w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
domowem i wiejskiem, posiadająca chlubne odno- 
ine świadectwa z lat kilku, mówiąca po polsku 
i niemiecku, poszukuje obowiązku. 
Zgłoszenia pe literami ssa. JEX.“ posta 
restanto Kywsiea. 2860 4 6 


Z Dratarai Zwiąskowej w Krakowe i 


wieczór pec. posp. Nr. 1 z Krakowa 
„ „A Podgórza PŁ Í 


` 


10:55 w necy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
1105 a e w 77. a ENĘOdgÓrZA "| 


| nc. cr Wicca) 
Dra FRYDERYKA LEN GIELA 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych ezasów, jako najzna- 
kouitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedie przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajntrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to Iśniąco białą } delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszezki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
- ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia | złr. 50 ot. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodyowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do naby-ia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czernicwcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Mareyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Mfolia Proszki Ścidlickie. 


OSTRZEŻENIE. 


Wódka francuska i sól Molla 


wtedy, jeżeli każda fisszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL“. | 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena orygluainej piombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchłaube. 


wieczór poo. osob. Nr 1020 z Podgórza =) 


Magazynie Herbat Juliusza Grossego 
w EErakowie, Rynek gti., Pałac Spiski. 
We Lwowie skład w handlu Władysława Bażanta, ulica Halicka, 
w Tarnopolu skład w handlu E, Frantz. 


|==a/ 
179 88 0 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny Skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
clerpieniach żołądka i trzewłów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafłegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach koblecych, 
zapewnił od wielu lat tym pre- 
szkom obszerne wzięcie. 
| 
| 


ME Falszywo wyroby będą sądownie ścigane. TTEĘ 
Cena zapieczętow=nego oryginalnego pudełka I złr. w. A. 


Ny 


©. k. austryackie kolcje państwowe. 


WYCIĄG Z 


ważnego od dnia I-go maja 1895 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


510 mięss. rane pociąg s Podgórza Płaszewa y do Oświęcimia, ma tam połączenie do 


Wiednia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podę. 
Pł od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze- 
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No- 
wego Zagórza, s w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza, 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 


Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Lwowa, ma połączenia w Podg. Pł. od 


Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w bierzanowie 
do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


do Husiaty na przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


do Fodwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


do Wieliczki. 


do Lwowa; ma połączenie we Lwewie do 


Podwołvczysk i Suczawy. 


do Oświęcimia. 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu: 


Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Suchy; ma połączenie w Podgórzu Pł. 


od poc. Nr. 17 z Krakowa. 


do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 


V do Wieliczki. ma połączenie w Bierzanowie 


od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Podnołoczysk i Suczawy przez 


Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
ała i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło- 
wa i Koszye, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze- 
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bałzca, w Przemyślu do Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja. 


Rozkłady jazdy w tormacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ent. 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


1 
I 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA ŝli tylko te |z ukeńczonym uniweraytete nt, po- 
przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznia. 

511 47 62 | droguerya, Kraków, ulica Szewska. 


NOWA REFORMA. 


WIOCHCUEPIĆ DOBRĄ HERBAIĘ NECA TADA 


HERBA ZRN 


Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce Hierbaty, pochodzą- z 
Od 35 lat zaprowadzona uzyskała moja Herbata 
zawsze większe" uznanie i rozpowszechnienie Jest zawsze świeżą, dobrą i tanią. 

Herbata gospodarska złr. 1.60. — Herbaty czarne złr. 2, 2.40 
2.80, 320. — Wyborna familijna złr 340, 4 i wyżej za pół kilo netto 


, Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
i odznacza się przewybornym smakiem. m» 
Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej _7 
nwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo * 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego. 
zh aioży wymagać zawsze na etykietach podp su 
Fabrykant Abrykotiny produkuje ró nież 
następujace likiery : 


€ 


ENGHIEN LES BAINS £ 


WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJRDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ w MEDALU ZŁOTYM 
WYSTAWIE POWSZECHNEJ n. 1889 
p: POEETYPPFRPEPNN. 


NA 


jak to uznano, niezbędny 
środek do czyszczenia zębów 


SARGA 


KALODONT | 


MOTETA] 


aa MILIONÓW .., 


wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów pole- 


cany jako najlepszy 2683 5 a0 


środek, by mieć zdrowe I piękne zęby. 


BY Dostać można ow szęclzie. "Tj 


Cukiernia W. Schmida | Kandydat notaryalny 


połeca biegły w sprawach hipotecznych i nie- 

Pomadki o rozmaitych smakach, w kilku-|spornych, znajdzie natychmiast umie 

dziesięciu gatunkach, "/a kilo po 60 ot. |szezenie w biurze notarvalnem w więk- 
Cukry deserowe mięszano s czekoladka-| Szem mieście zachodniej Galicyi. 


mi kremoweni. '/, kilo L złr. ; jb 
Karme1ki nadziewane ", kilo 40 ct.| Zgłoszenia przyjmuje: Dr. Kazl- 
Herbatniki t, kilo 60 ct. mierz Rystrzonowski, Kraków, 
ul. Bracka, L. 13. 230 2 » 


Anśruty Wafle po Li z ct. 
33 3 20 F 
FOOT ADARE, AE. Nilecza rnia 


Amdrnty do przekładania tortów dla Pań 
Gospodyń. 
EEE vf i 
IHERBAT: b hi 4 
przy ulicy armelicekiej. 
wyborowe gatunki, śl, 1, Podwale, Ś, dostarcza 
polecamy nawet dla wybre- 


dnych sm koszy : m W he2 ka 


Wysiewki pierwszej sorty, 1 
prosto od krowy 


funt w. r. zir. 1.50; 
(w oborze na miejscu). 


Pakling Cong drobno-listna, 
1 funt w. r. złr. 2.50; 
Podój krów o godz. 6 rano, 12 w po- 
łudnic i 7 wieczór. 62610 


Mouning (mieszana według wła- 
snej zasady) 1 f. w. r. 3 złr. 
Szklanka 5 ct.. litr 15 et. 
(Marki na mleko sprzedaje się przy kasie). 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Osoba młoda, Polka, 


w Krakowie, Rynek gł. 
sOn T © 1 ir" 

poszukuje zaraz umieszczenia xa bong do małych 

dzieci lub do towarzystwa 


Zgłoszenia: pod M. B. Tarnów. ul 


Asystent farmacyż 


szukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Józef Hanak, Ą 
2876 3 31 Tuchowska, 18. 


ŁADU JAZDY 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy: 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła. 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa. 

6-05 rane poo. osobowy do Podgórza pal, Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 

| 


445 rano peciąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 
a Krakowa 


0 LJ LJ LJ > ” n 


611 Q, -< n z x Płasz. | Sącz, Buchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie 
622 , „n mięszany „ Zwierzyńca od 1 Czerwca do 30 wrzesnia od Orłowa i 
636 , Š > , Krakowa (p. Zw.) } Koszyo. 

6:52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł\ z Podwołoczysk i Suczawy przez 

200 , A n»n œa » n Krakowa Lwów. 

z Suely; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 
dowic, a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Kra- 
kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, 
Rozwadowa i Lwowa. 

z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowie. 


8-81 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
8 + 


3 . n „ n U n Płasz. 


843 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
856 


5 > w w m» n„ Krakowa 


1022 przed poł. pes. mięsr. do Podgórza przyst. 
108 n „ n a 7 Zwi i z Oświęcimia. 


1ORG"F << 12 
1050 F „as 5 „ Krakowa (p. Zw.) 


10:55 rane pee. mięsz. Nr. 4662 do Podgórza P? z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
1110 „ a wo om n n Krakowa f do Lwowa. 
ze Lwowa. ma połączenie we Lwowie z Pod- 
| wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 
224 po poł. poe. posp. Nr. 8 de Krakowa | sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
| i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
j} ny dolnej. 
is Lwowa, ma połączenie w Przemyślu d? 
N. Zagórza, w Jaro-ławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dembiey od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej 


233 po poł. pes. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
2:45 PE „ Krakowa. 


a m" LJ kad ” ” 


4:12 po poł. poo. esobowy do Podgórza wa] 
4 18 " n n * » Płasz 

4:25 3, „ mięszany „ Zwierzyńca l 
4:42 5 $ p „ Krakowa (p. Zw] 


z Hnsiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. 
Suchą; ma połączenie : w Suchy do Zwardonia 
i Żywca 
: : z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
627 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do AE Pt. Rzeszowa, w P Plaszowio do Kalwaryi, 
dl CU » «nm RZ Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. 
1:24 wieczór poo. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
463050. cu, isa" Ty won O n Płasz.) nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
742 a z „ M , Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 


; z Pudwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
ką wieczór poe. osob. Nr. 16 do Podgórze P ') myálu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
a n n RY wl z 


8:53 wieczór poc. mięsz. de Podgórza przyst. 
6 j ? E Praa | 2 


w Bierzanowie do Wieliczki. 


OAwięcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi : Wadowic i Białej, a w Pod- 
górzu Pł. do Lwowa. 


a Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 en'. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


s A n a > n 
908 a x „ Zwierzyńca j 


9223 0, . a OT Krakowa (p. Zw.) 


928 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza „l 
9-35 5 a Mogo r ETAG | 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego í Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Kiałkowskieh w Bielsku 


Qdpowisdr airy rządca drukarni * S yjov»ka 


Kraków. 3 Stycznia 1595 


| R PKC SOHO NEO E E a DE 


Kalendarz „Diabla“ | 


na rok 1896. 


Gena GO ct., z przesyłką za rece- 
pisem 80 et. (za nadeslaniem na- 
przód należytości). 
„Kalen ar: Djabelski< cieszy się 
od lat wieu ogromną popularnością wśród 
patryotycznej publiczności polskiej wszystkich 
trzech zaborów. 

Zawiera dokładne informacye na Kraków, 


beletrystyczną i humerystyczną , liczne por- 
trety, ryciny i ilustracye oraz dwa kolorowe | 


kolstwo polskie. 283i 45 
Nakład księgarni 


y 
h 


Poszukuję rutynowanego 


kandydata notaryalnego 


uzdolnionego do substyłucyi, biegłego 
w języku polskim i n emieckim. Posada 
moie być natychmiast objętą. Zgłosze- 


nia do podpisanego. 


Henryk Głeldanowski, 


c. k. notaryusz w Strumieniu 
462 4 


Ziółka piersiowe 


(via Chybi Ślask austr ) 


Dra W. Seeburgera 


na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


ms jedynie prawdziwe apteka i główny 
układ materyziów apt pod .,zło- 
ye: Słoniem* E. Hellera w Kra- 
kowie, ul. * rodz n. Cena pserki 20 ct 
252 0 


subjekt 
potrzebny jest do handlu delika- 
52 2 3 
A. Tumidajskiego w Jarosławiu. 


(10 pacnek posyła się opłatnie). 


tesów i wim 


dedeńskich 


ze p 


ct. (w znaczkach listowych) M. Keri, Ñu- 


dapeszt, Fiók 441. 28% 8 15 
Aarbvenwa *i 4. 


słynne brzytw 


ze stwemi i wsuwanemi ostrzami. 
Wyborna, poręczona jakośc | 
Brzytwy te odznaczają się 
wszystkiemi zaletami. jakie 


SET, 


tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa- 
lectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra- 
żają się e ich zaletach, jakie one okazują podczaa 
golenia, e ich porządnem a łagodnem cieciu i 


zadowołeniu, jakiego doznaje, kte ich używa 


Do nabycia w każdym większym handlu tego re- 
dzaju, hurtownie zaś w fabryce Ad. Arbenz”an, 
Lausanne (Szwajcarya) i Jougne (Doubs) 


Handlowiec starszy 


rutynowany yalanteryjnik. znający ró- 
wnież książkowość i korespondencyę. 


poszukuje odpowiedniej posady. 


Adres: M. Z. poste rest. Kraków. 


Bilard karambolowy 


prawie nowy, tanio do sprzedania. 
Wiadomość : Leon Bąkowski, ul. Loretańska, 
2075 3 8 


L. 20, w Krakowie. 


Kamienica ll-piętrowa 


przy głównej ulicy, o 4 oknach fron- 
towych. z placem pod oficynę, zaraz 
de sprzedania pod przystępnemi 
— Wiadomość w Admin. 
2527 8 10 


warunkami. 
„N. Reformy“ pod 32827. 


PięknOŚĆ NIEZAWOdNĄ 


otrzymuje się przez użycie Kremu tiwarzo- 
wego , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 


7010 
©0060600000000000008 


kowie, ulica Stradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 


© 
G 
przez panis è 


Akademią medyczną © 

w Paryżu, adoptowane © 
rzez Formularz off- 

cialny francuzki, sank- 3 


oclonowane przez radę 1868 
Medyczną w 


ə 
«i BLAN 
@ç\ NA JODZIE ZELAZA WIPZNIKNNYM Q4 


xnW-TORI 


Aprobowane 


eterAburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodn 
©: żelaza, pigułki te skutkują WI we 


© wszystkich rodzajach chorób, które wywo” 
luje zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka- 
« nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, kłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczcej, 
© wLoucorrhóc (białych upławach), w Ame- 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub częścio- 
a": regularności w Suchotach, w Syfilis © 
© 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
©czaj silny, do podżywiania organizmu i do © 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 5 
© słabych lub osłabionych. 
© N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego LJ 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- © 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek 2 
e Blancarda, żądać naieży, naszą pieczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- 
@ niniejszy położony u spo- P ATAN ao 
o1 zielonej etykiety. 
e Aptekarz w Paryzu, RUE BONAPARTE, 40 
e WYBSTRZEOAĆ BIĘ FAŁAZERSTW: 


000060000 00000000Q0 
94 78 0 


Plerwsza zachodnio-galicyjska 


Fabryka Korków 


do flaszek i beczek 


Bernarda Mühlsteina 


w Krakowie 


założona r. 1884, odznaczona medalem na wy- 
utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
p*deszwy korkowe, oraz korki do trzewików- 
85 GO 


„_ 


stawie krakowskiej w r. 1887, 


Cenniki i wzory na żądanie za darmo. 
Poszukuje się zastępoów. 766 


p Lwów i cały kraj, wytorowa treść literacko- Ý 


obrazy: „Dąbrowski“ Kossaka i So.) 


W. Potaralskiego, Podgórze- Kraków. 


ieknosci Z 


15 cudnych fotografij 59 ct wrar z katalogiem 
i wspaniać.mi nowościami. Koszta przesyśki 20 
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